. 


CENY PRARNUMERATT: 
Pranawerata iniejscowa jednego 
dcgławy K 1040, z dostawą K 12 
merata mieircowa obydwu wydań bez dostawy 
K 20—, z dostawą K 223—. Prenumerata z8- 
miejscowa jednego wydanie w całam Państwie 
Polskiem K 12:50, za miej:a, obydwn wyd, K 23 — 


dania bez 
— Pranu- 


Za smianę adresu dojłaca sią 30 halerzy. 


emona W CA]. państwie 60 hal. 


Adresa Radskoyi | Admin.: LWÓW, SOKOŁA 4 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po 


[= Ogłoszenia | 
przyjmaeje Administracya, ul. Sokoła 
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wach reklamy, w szczególności przy 
ukladaniu treści ogłoszeń. 


W Warszawie nabyć można „Qaret Poranną" 
I „Gazote Wieczorną* w Biurze dzienników 
Promień“, u. Widok L 19. 


pof. („Gazeta Wieczorna”) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 


wieczorem w biurze Redakcyl przy ul. Sokoła 4/f 


Rękcpisów n-o zwraca się. — Blura Administracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15 
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Ksalicya wezwie do zawarcia pokoju z Rosyą 


na z Europą 


Fi 


Lwów, sobota 6 marca 1920 


Rok X 


sirza się! 


Wspomnienie z przed roku.|Rada Najw. wezwie kraje graniczne 


do 


Paryż, 4 marca. 

(PAT.) Havas. „Temps“. Wobec propozy yi 
ze strony angielskiej, aby Rada najwyższa sfor- 
muł wała zasady mejące na celu odbudowę ekos 
nomiczną Eurory, p:wsteł projekt zamieszczenia 
w dekłaracyi Rady najwy*szej ustępu wzywają- 
cego kra e granicz,ce z Rosvą do zawarcia po- 
kir z rządem sowieckm. «Zdaniem .Tempsa"' 


Lwów, 5 marca. 


(5 Dzień był posępny, szare, marcowe po- 
południe bez jednego promienia słońca. Kule nad 
miastem. W mieście zawzię y, gotcwy na wszy- 
stro spokćj po perfidnem zerwaniu ukłsdów 
przez wroga. Narez razdarł zmierzch krwawy ja” 
Lié, pejzaż, bryzrąwszy płomieniem nad chmury. 
dównucześnie ryk potworny, przy którym huk 
granatu wydał stę śpiewką, wstrząsnął powietrzem, 
po nim zaś nastąpił drugi, dziesiąty, ni. zli: zony... 

Huragan og ia roznętał się nad miastem. 

Tak gorzał we Lwowie popielec ubiegłego 
toku — takim fajerwerkiem kończył się huczny 
iwows i karnawał. 

Pamiętamy wszyscy wybuch amunicyi na 
aworcu lwowskim, wszczęty zbrodniczą ręką 
wrcga. Zaczął! sę wówczas gorzki okres Lwowa, 
w htórym nadz cja, zdała się od nas o latyw Ć, 
f sząc jeden promień po drugim. Odjazd m syi 
oalityjne', żegnany ulewą granatów ukraińskich, 
pożar amunicyi na dworcu, mający nam odciąć 
możność obrony — to preludya do największego 
ciosu, kóry spadł na nas zaraz pot.m: do zam- 
knięcia się 'pi rścieni: ukraińskiego wokół miasta. 

Było to zaiste zatrzaśnięcie drzwi, wiodą- 
cych do świata. Teraz mieliśmy być wydani na 
fastwę, skazan na głód, na askę i n. łaskę u- 
krąińską. Rozkazy dz enne i k munikaty nawoły- 
wały do spokoju i wytrwania — odezwy lo ż l- 
nierzy podtrzymywały ich wiarę w siebie. Była 
to wówczas istotnie najwyższa mądrość, zaś 
druga obok niej: „contra spem sperare“. Trzy 
mano się też tej dewizy, W meście nie wątuił 
nikt. Na dnie przygnębienia trwała mocna wiara, 
nastrój jak ongiś na Jasnej Górze, czy w oto 
czonym przez czerń Zbarażu. Jak oka w głowie 
strzeżono kontaktu z Krakowem — cle, gdy -ię 
zerwał, nikt nie biadał i szat nie rozdzierał, lecz 
ufał w ocalenie. 

I ocalenie przyszło. 

Wydaje się to wszystko dziś czemś ogro- 
mnie oczywistem, jasiem, jak słońce, czemś, o0- 
byw.jącem się bez ksmentarzy. Przywykliśmy w 
ty h strasznych czasach do nadzwyczajności i 
wprędce zapominaniy szczegółów naszej dostoj- 
nej epopei. A są przecież podne pamięci. I war- 
to odrzucać ka:te za kartą wstecz i przeliczać 
w my:li te chwile i z perspektywy rosu spoglą- 
dać na tę pełną skupienia i spokoju po.tawę 


Ciąg dalszy na str. 2. glei. 


Warszawa, 4 marca. 
(Telef). (m) Z Paryża donoszą, że dzcyzya 


wych z Polska zapadła na skutek sobistej inter- 


Warszawa, 4. marca. 


dze oświadczył, że rzad iotev'ski stoi wobec trud- 
nej alternatywy, albow.em Sytuacya Łotwy jest 
inną, aniżeli sytuacya Polski. Dla Polski Rosya nie 
przedstawia nielezpieczeństwą militarnego, dla 
Łotwy zaś jest Rosya zbyt wielką potęgą. Poza- 
tem Polsku może się odgrodzić od Rosyi małemi 
państwami Łotwa zaś zawsze będzie bezpośred- 
nim sąsiadem Rosyi, z którą będzie musiała mieć 
stale stosunki gospodarcze. Gdyby Polska odrzuci- 
ła obecne sowieckie proptzycye pokojowe, wów- 
czas Łotwa poszłaby solidarnie z Litwą 1 Finlandyą 
I wszczęłaby oddzielne Periraktacye pokojowe. 
ES OO Oy 


ESTONIA NIE PROPONOWAŁA ŻADNYCH 
ROKOWAŃ. 
Warszawa, 4 marca. 
(Telef.). (m) Z Londynu donoszą. jakoby Esto- 
nia wyrazć miała życzenie współudziału w kon- 


w a Ca e 


zawarcia pokoju z Rosyą! 


Francya nie parze tej myśli, albowiem wy 'aja 
się niemożliwem, by sprzymierzeni zrzekli się 
w m rcu stanowiska, p'zyjętego przez nich w 
łutym r. z, oraz by chcieli zobowiązać kraje 
graniczące z Ros;yą do rokowań z rządem so< 
wietów. 


Lenin wbrew Poliwanowowi przepzrł wszczęcie 
rokowań pokojowych z Polską! 


Kopenhagi od Litw nowa. Pomimo nacisku ze stro: 
dy gen. Połiwanowa i kilku komsarzy sowie. 


sowiecką w sprawie wszczęcią rokowań pokajo» |ckich, którzy domagali sę ofenzywy Przeciwko 


Polsce, Lenin m.e ustąpi! ze swego stanowiska, 


wencyi Lerma, po otrzymaniu poufnej depzszy z | które faktycznie przeparł. 


Etwa grozi podjęciem oddzielnych rotowań połcjowych! 


Oświadczenia łotzwskiego ministra spraw zasgranicznych! 


Warto też zaznaczyć, że minister Meierowicz nia 


(Te'et.) (m). Łotewski minister spraw zagra-|"rVl się z tem, że gdy między Łotwą a Estonią i 
nicznyci Mejerowicz w rozmowie ze specyalnym Litwą istnieją tarcia graniczne, których rozwiąza= 
korespondentem „Gazety Warszawskiej” w Ry- nia rząd łotewski spodziewa się przpprowadzić w 


| drodze porozumienia, wymiany poszczególnych 
i miejscowości lub plebiscytu, to Sprawą granicy 
ız Polską rząd łotewski dotąd zupełnie się nie zaj- 
mowal. W spitawie sporu polsko-liiewskiego o 
Wilno Łotwa zachowuje neutrafność. Na froncie 
łotewsko-rosyjskim istnieje taki stan rzeczy, któ- 
ry równa Się prawie zawieszenim broni. Zdaniem 
ministra Mejerowicza byłoby wskazane, aby roko- 
wanła pokojowe toczyły się w Petersburgu lub w 
Moskwie, 


i 
f pomen 
' 


ECO 


ferencyacn warszawskich, majacych na celu usta 
lenie warunków Pokojowych. Jak się cowiąduje. 
my, w poiskich kołach rzwevvch o podobne: 
projozycyi iťe dotąd me wa: -uili0. 


òtr. 2. „GAŻETA PORANNA". 
młasta — bo zaiste był to czas, który zwyczaj- 
nych zjadaczy chleba wynosi! na wysoki piede- 
stał historyi. 

Dziś składamy hołd te nu o-resowi nieznw- 
żonego trwania i zawziętego uporu, który stał 
się warunkiem późniejszego zwycięstwa. Zara- 
zam jednak stwierdził raz jeszcze, że niedbali i 
niewytrwali wówczas, gdy nie patrzymy ostateczne- 
ści twarzą w twarz, nabieramy dziwnego har u, 
gdy miecz zawiśnie nam nad głową. Z te tyle- 
kroć stwierdzonej vłaściwości, z owej siły, nie- 
liczącej się z niczem, gdy nic już do stracenia 
niema, wywodzi się zapewne nasza osobliwa nie- 
spożytość, nasza ni zem nićzwalczona żywotność. 
plerwszorzędny rynsztunek tych, który h umie- 
szczono na dziale dwu świstów i kazano być 
wiecznem przedmurzem 


sp £ 


Pogotowie Narodowe. 


Lwów, 5 marca. 


miujemy następujące informacy€: 

W ŚNIATYNIE 
pod przewodnictwem p. Antoniego «Tojanowskie- 
go pracuje bardzo żywo powiatowy Komitet P. N. 
i zatożył już w kiiku miejscowość ach „zawiązki 
Pogotowia Narod: wego. | , | 
W SADOWEJ WISZNI . l 
zawiązał się 8 iutego br. Komitet P. N. z zakresem 
działania ma odnowy «kręg Sadu powiatowego. 
W skład komitetu weszfi: Ke. Pełcząrski Jan prze- 
wodniczący, Gładysz Michal, pow. inspektor P 
N., Sabranowicz Zygmunt, Dr. Atlas Zygmunt, ko- 
meant MSO, Gładyszewa Stefania i Doliński 
Franciszek. 

W Halicz, Jagieżnicy, Zlestezo, Sieniawie k. 
Zbaraża, Tlusteńskiego, Jaryczowa Nowego t z 
wielu innych miejscowości don! szą o zawiazywa- 
iniu się Komitetów P. N., do których wstępują ró- 
|wnież Polacy gr. kat. obrządku. 


Lwowski Choceń. 


jak młeszkaią uchodźcy z Rosyi? — Całe rodziny ua jednym tapczanie, — Baraki stana się rozsad- 
n kiem zarazy. — W powrocie do Polski. — „Bolszewicy*. — O ratunek. 
Lwów, 5 mąrca. | 
' (mg) Przyjechała do Lwowa przed tygodniem | Ż0!łn'erze Połący, którzy służyli w wojsku rosyl- 
partya uchodźcow z Rosyi. Ludzi tych zatrzyma- | Skiem. s 
no w miascie naszem, dla odbycą kwarantanny | Opowiadałą wternowamt ze przymus kwaramtan- 
i bomieszczono w barasach dla jeńców i uchodź-, ny podobno me był zastosowany do innych Par- 
ców na Janowskiem. Redakcyę pisma naszego |tył powracających. Ci są na jakichś wiątkowych 
doszły skargi ua warunki, w iak'ch żyć kazano |prawach — co wywikło z podejrzenia wiezionych 
n:eszczęśliwym uchodźcom. Stwierdzone na miej-|z Rosyt: o bolszewizm. Według opowiadania —— 
scu fakty, przechodzą jednak wszcikia najbardziej | niedolą ich rozpoczęła się od chwili, gdy komen- 
uawet malownicze opow adan e. ` dant poc'agu Czerwonego Krzyża w Gałacu na- 
Baraki, przerobjone zą czasów. austryaok'ch | zwał uchodźców beżrodstawnie 
z wojskowych magazynów na Siano, już z natury bolszewikami, 


nie nadala się na mieszkan e dlą ludzi, A aei Ad- eny 

choćby tylko chw lowe. Lecz tę rzecz trudno gdyż upomnieli „Się o oddanie im odebranego 
zmienić. nie mając innego budynku do dyspozy- | transportu tytoniu, który zakupłi w większej 10- 
cyj. Przecież jeduak nawet w tak prymity wnyin ści, by mie wozić z sobą uskładamej gotówki. Na 
lokalu możnaby dać odbywającym kwarańtannę | Stacyach galcyśskich obchadzono się z nchodźca- 
jakiś możi'wy do zmesiemia sposób bytowanią. mę brutalnie, nawet znieważano czynaie. 

W tych samych barakach byli w ubiegłym roku Przez trzy dni czekał trasport przybyszów 
pomrieszcz zm! uchodźcy ze wschodniej Galcyi w 


warunkach hygienicznych, bez porównania le- |Staw.ono xh do baraków. 

pszych. í codobno sami żydzi, a wśród nich wielu bogatych 
Oto, jak m*eszkają dziś powracający do Polski | sESsiułąntów), zostało uwoln:onych odrazu pierw- 

uchodźćw: sze dhia bez przepustek i kapli; niewiądomo, 


czy działała tu jakaś protekcya, czy też „brzę- 
czący”' argument. Resztę zamńnięto w barakach. 
Zakaz wychodzenia do miasta, zresztą słuszny, 
isżeli chodzi o kwarantam=ę, ne jest podobno 
przestrzegany dla mektórych, maiących wyjąt-- 
kowe względy. , 

Wrażenie, jakie czyni ten cały obraz, jest 


nieslychanie przyznębiające. 


Ludzie c, których los rzucł w obce strony na dlu- 
gie lata. wędrowań do Polski z tęsknotą, radością, 
marzen em —- i oto, co ich sgotyka u progu... 

A gdyby nawet, se wydaje się malto prawdopo- 
dobnem, znalazło się wśród uch paru 2 go- 
rów — czy taką drogą zwalcząć należy b. '<:2- 
wizm? Wszak możnaby przezrowadzć rewizyę, 
dochodzenia, podejrzane jedrostki imternować, 
lecz czy korreczne jest maltrztowaie w n'eludzki 
sposób setek hurdzi? , 

Razgoryczenie wśród mieszkańców baraku 
mie ma grantc. Pragną oni wrócić corrędzej do 
swych porzucorrych S'edzib, gnęb' ich trwoga, iak 
długo będą jzszcze więzeni. Zbadanie į jakaś 


samacya tych stosimfków jest sprawą necierpiącą 
zw 


Przeszło 400 osób, stłoczonych 

w brudnym, ciasnym, ciemnym baraku, 
pia razem całem: rodzinam, na dnewn anych 
apczaąach, wśród robactwa i zaduchu. Na śniada- 
nie czarna kawa, właściwie farbhowana woda, 
prawie bez cukru z kawatkoem chleba, na obiad i 
kolacyę, fasola — oto całodzienne pożywienie 
sd szeregu dni. 

Po przybyciu poddano uchodźców przymuso- 
vej kąpiel, która jednak przyczynć sę mogła 
więcej do przeziębienia się, miż do gruntownego 
obmyc:a mo dług ej podróży. Po godzmiem ocze- 
śrwamiu nago w wcogwrzanej łaźni. złewamo ich 
z góry przez 2 minuty zimną wodą, Fóźnej dla 
odmiany wrzątkem. Kąpiel tę urozmo'cały iie- 
zbyt kulturalna epitety dozorujących żołnierzy. 

Brud. m'echlujstwo i zaniadbane w catym 
budynku, opisać trudno. Opowiadalą uchodźcy, 
że szerzyć się już wśród nich poczynają choroby 
— $ mie dziw. bo taka kwarantanna, jaką oni od- 
bywaja, jest tylko razsadnik em zarazy. 

/owłaszczą warunki te trudno znieść dze- 
com. których przyjechała z uchodźcami dość zna- 
cara Pozba. Nieszczęśliwi ludzie żyją i wyglą- 
dają, lak ostatni nędzarze, a jest to Przeważnie, 
ak okazało sie z rozmowy, prawie wyłącznie 

inteligencya polską, 


m 
Inauguracya wytładów i 
o przysz oźci ku.tury polskiej. 


Lwów, 5 marca. 
(ms) Ruch umysttwy wa Lwowie cżywił się 


znacznie. Okres wykładów: i prelekcyi, który 
święc obecnie żniwo, wygląda. dziś oœ wiele po- 
ważniej od owego sezonu „! dczytomanii*, jaka! 
/nawiedziia miasto nasze przed paru laty. Nie jest 
„to dżiś powódź oderwanych xudczytów z najroze 
amaitszych dziedzin, o u zawsze szczęśliwym te. | 


iżywotniejszych zagadneń chwili, 


í 
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macie i nieksniecznie untejacym rzec mądre sowo 


prelegencie, jak to już bywali 
Wykłady, jakie dziś słyszymy. tworzą zwykle 


Z Naczelnego Inspółktoratu P. N. otrzy- | za:frągloną caiość z cykłem preiekcyi z jednego 


zakresu. Są to przeważnie ankiety na temat naj 
mogace dać 
wskaźniki programowe pracy na przyszłość, 0- 
twierajace przed sp.łeczzństwem szersze horyzom 
ty myślowe, 

T Jedną z takich ankiet p. t.: „Przyszłość kuitu- 
ry polskiej“ atworzy.o wczoraj Kasyno i Koło ti- 
teracko-ariysivczne wykładem  imauzuracyjnym 
hr. Pinńskiego. Prelegent m dmiósł niewłaściwość 
używania wyrazu „kultura“ w odniesieniu do sa- 
mej cywilizacyi 4 wynalazków, bez uwzględnie- 


"inia wartości duchowych i moralnych. Omówiwszy 


ogólnie stan kultury Piski w różnych gpokach. 
zaznaczył, że czasy porozbiorowe rozwinęły du- 
chowmeść naszą w odrębny sposób, ale sprowadzi. 
ły brak wyrobienia państwowo-twórczeg i upa- 
dek ekonomiczny. 

Dziś, gdy na nowo budujemy państwo, słarad 
Się: nałeży, ażeby kuitura była nietylko przywile- 
jem jednostek, ale by przeszła do pajszerszyoi 
mas. Rozwinięta demokratyzacya jest ideałem 
Życia społecznego, jednak dążyć do niej trzeba 
przez stopniowy rozwój, a nie przez opanowanie 
steru przez masy silniejsze Fczbą, a niższe ktuiturą. 
Najgenialn'ejszy naród na Świecie — Ateńczyków 
— zgubiła doprowadzona alo absitrdu ochłokracya. 


wywieziona przez Rosyan, lub też oficerowie i| Drugłm przykładem upadku wskutek rządów nie- 


chjirzatego do nich tłumu jest dzisiejsza Rosya. 
Prelegent "wskazuje ma potrzebę zaprowadzenia 
dwuizbowości w Polsce, bo Sejm przeważnie wio- 
ściański, nie może mieć wielu wyrobioiych me- 
żów stanu. Nie może być korzystne dla rozwoju 
kulturalnego, rozwiązanie problemów przynależno+ 
Ści państwowej przez plebiscyt tam, gdzie siła lis 
czebna przeważać będzie nad siłą kultury i umy- 
słowości. 

Wojna uczyła ludzi wzdziczenta, sprowadziła 
zastój i cofnięcie się cywilizacyi, przewagę warto- 
ści materyalnych i pracy fizycznej nad dorobkiem 
duchowym. Zachować te dobra dla narodu i proz- 
winąć je na nowo, to wielike zadanie chwili ohe-. 
cnej, lecz Polska ma wszelkie warunki, by ia 
spełnić, 


w pociągu w pobliżu dworca we Lwawie. nim cd-|7 DNIA. 
Kilkaset osób (byi tol DeLa 


NOWA WENECYA. 


Ciesz się, ofesz się ludu Iwowsk$ 
Bow'em z wiosną dia emocyi, 
Prócz tramwaju, da ci miasto 
Nowy środek blkomacyi. 


Przęc'aż Lwów, łak wszyscy wiec 
Zwlaszcza, kiedy nieg adtaje 

Tak, jak Lido lub „Wenecya, 

Do żegług: się nadaje. 


A więc będą po uficach 
Krążyć tratwy, łódki, promy. 
Pierwszą stacya przy teatrza, 
Druga stacya koło Romy. 


To dla miejskiej goszodarki, 
Nowe s'ę otworzy pole, 
Trzeba będzie szybko zmienić, 
Karawany na gondole. 


Admfrałem pozostanie 

Kiipiec Bayer bez wątpienia. 
Bowiam całe swołe życe 

Miał z majtkami do czynien'a. 


Ciesz się Ryst bo emocy! 
Bardzo dużo doznasz włkrótcz. 
Gdy ci chłopec ukochany. 
Da fistownie randkę w łódce. 


Muje ta sprawa nie zachwyca, 
Nie skorzystam z nowel mody, 
Bowóetn tak, jak lubię wódkę, 
Tas ne znoszę szczerze wody 
Nem’ 


Nr. 5,15 


Co się dzieje 
w Stan'sławowie ? 
'Od naszego stanisławow skiego korespondenta). 
Starisławów, 3 inarca. 


W ROCZNICĘ ARESZTOWANIA CZŁONKÓW 
P. K. P. 


w jest Polskiego Kmitonr powiatowego przez 
łandarmeryę ukraińską. odbyło się na dmiu 24 iu- 
teg o godz. 6.45 wieczór wspólne zebranie „wię- 
źnłów* w liczbie czterdziestu. Tegoż dnia i tej 
godziny przed rokiem wpadli byli żandarini ukrą- 
iiScy mespodzianie do sali obnad. aresztował o- 
becnych i oskarżyli o spisek przeciw siłe zbrdtnej 
iepubliki ukraińskiej, o zdradę itd. Aresztowanych 
„zdrajców** odstawiono oczywiślie do sądu: polo- 
wego, gdzie przebywali 10 daj poczem dla braku 
dravodów winy został! wypuszczeni na wolność. 

„ Podczas uczty wygroszono kilka przemó wiel 
i toastów oraz wyrażono pi.dziękowanie byłemu 
sędziemu ukraińskiego sądu polowego p. Kiandasie- 
wiczowi za takt w prowadzeniu śledztwa. Tenże 
sędzia okazat prawdziwą bezstronność i obiskly 
wność wówczas i przyczynił się tem samem do 
Szybkiego wypuszczenia z więzienia anesztowa- 
nych Polaków. 


ZAKŁAD ODCZYSŹCZANIA LUDNOŚCI 
t szpital epiderniczny ma niebawem zał:żyć rząd 
w Stanisławowie. Onegdali hawit tu też z ramienia 
rzadu dr. Trenkner z iedną lekarką (z sesky Kwa- 
kierów) członkinią „Przyjaciół pokoju” w tə spra- 
wie i przyrzekł, że zakład taki w najbliższych 
dniach zostanie uruchomiony — chodzik, tylko o 
wybór dogodnego ku tem lokalu. 

Faktycznie czas naiwyższy. aby szerzeniu się 
tyfusu plamisteg położono tanię, szczególnie wo 
bec zbliżającej się wiosny. 


CZTEROPIETROWY GMACH 


fnstytutu N. P. N. P. M:, mieszczący w sobie Ka- 
wiarnię, kino, restauracyę, sklepy: jtd: nabyć miał 


w ostątnich dniach za cen; sześć milionów koron dyktatora Petruszewycza qozdwoiłw nasze siy 


ir. Owczarski ze Lwowa. 


PRAWDZIWA BIESIADĘ ARTYSTYCZNA 
mtowało w tym sezonie po raz pierwszy tutejsze 
Towarzystwo muzyczne im. Moniuszki, mieszkań 
con grodu Rewery, urządzeniem onegdajszego 
«omcertu pp. Wacława Ki chańskiego, powszech- 
nic znanego artysty-skszypka, Dezyderyusza Dan 
rzowskłego, znakomitego pianisty Edwarda Stein- 
bergara. Hotduiąc zasadzie krzeszenia sztuki mu- 


Z TEATRU. 


„PANNY“. 


Sztuka w 4 aktach Piotra Wolfia i Gastona 
Loroux. 


(Dokończenie). 


Bo oto ni stąd, ni zowąd staje wobec — dra- 
Mam rodzinnego, jak usiłują twierdzić autorzy, 
wobec skandalu tylko, iak należy z mieisca to 
iwiendzenie sprostować, Bratu „pamien', zrazu 
rhpawemu tytko hrabiemu Gerardowi, który wy- 
rasta nagle na rzecznika i obrońcę splamionsgo 
honoru rodzinieg'. wymyka się z rąk narzeczo- 
na, a raczej nie tyle narzeczona, ile jej posag. Dia- 
czgo? Bo w okulicy rozeszła się usłużna wiada- 
mość o odwiedzinach Krystyny w malowniczem 
upaotwie, zamieszkałem przez Arnawlta. Widz, 
który już zaczynał drzemać w forzlu, otwiera je- 
dno oko. Jakto, ten niedołęga Arnanit potrafilby 
naprawdę?... Trudno uwierzyć, bo «glądało go się 
przecież przy robocie. A jednak trzeba otworzyć 
drugie oka I chcąc nie chcąc stać się Świadkiem 
Sceny bardzo giośnej, bo w niei krzyczy Oitisc, 
krzyczy Sym, krzyczą „pamny', wszyscy obrzu- 
caiac się wzajem papierowemi zdaniami, które 
nikogo nie zabiją, a niepotrzebnie tylko zaśmieca- 
ią scenę. „Ty chciałaś posagu“ — każe wnzasuąć 
Krystynie w stronę brata Pistr Wolff. A ty chcia- 
las rozkoszy“ — podpowiada Gerardowi w lot 
rposte z wrodzoną pomyshwościąa aston Le- 


roux. Wida żałuje, że nie móg! doświadczyć tego dramatach, nie w sztuce nowoczesnej. 


|zycznej, niz szczędziło Dowarzystwoa Moniuszki 


j 


| 


| skii Prapor“: 
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dyrektora tabuli przy tnatejszym sądzie, który dnia 
23 lutego br. padł wra posterunku swego zawedi o- 


trudów i wielkich kosztów, połęczonych z zaaran 2 
tarą tyfusu plamistego. 


żowaniem tego naidzaju koncertu, czego. dowodem 
okoliczność. iż nawet wysprzedana do ostatniego Zmąriy odznacza! się niezwykłą imieligencyą i 

miejsca sała teatralna Towanzystwa załedwo po- |wysokiem poczuciem ob więzków zawodowych i 

kryła wydatki, a to wtbec niskich Stosunkowo cen|narodowych, a ze zdroju Jego kryształowej duszy 

wstępów! Towarzystwni qiodziło przedzwszysł- li szlachetnego serca. kochaiąc:go wszystko co do 

kiem o umożliwienie nawet nafszerszytw war-|hbre i piękne. a nadewszystwo Ojczyznę — płynął 

stwom. ludności ikonzystania z wieczoru. Nie mogąc jniewyczerpany, mary poważnego wicku 58 lat, ' 
dia hraku miejsca rozwadzie się nad szozegółaai | niemal młodzieczy zapał do pracy. 

koncentu, zaznaczę tylko, że wszyiccy artyści zbie | Gios Ojczyzny i ob w gzew zastawal Go za- 

rali entuzyastyczne į serdeczne oklaski za wyxo-|wsze ną posterunku. Spicszy! każdemu z pomocy 

nane z precyzyą punkta programu i nie szczędzi!: | czynem. lub zbawieniem rady — wogóle siał wo- 

naddatków. Wydziałowi zaś Towarzystwa nmz.|koło szlachetna ziarno swego Serca i zbierał ogól- 

Moniuszki należy się ga urzędzenie artystycznego |ny szacunak. Każdy mu był blizki. a on każdemu 

wieczórw osobna publiczna podzięka! s. |drogi. 

To też nietylko zw*azani 4 nim warsztatem 
wspólnci pracy koledzy j przełożeni, ale wszyscy 
mieszkańcy Bursztyna i okolicy odczułi glęboko, 
że w zmarłym ubywa człowiek dla niepospolitych 
zakt, odradzającej się Oiczyźni: nader potrzetnry. 

Cześć o$aczająca pamięć o Nim mitach będwie 
wga dla mieutul nej w żalu nodziny, z którą wispół 
czuje całe łuteisze społeczeństwo. 


List z Bursztyna. 
(Koresp. własr; „Gazety Poranńnei'.) 
Bursztyn, 3 marca. | 
t S. P. WIKTOR DUNIKOWSKI. 


Wobec szalejąacej epidemii grozy pełuych ani, 
szarą przędzą życią powszednizga w Bursztynie, 
wstrząsnęła śmierć śp. Wiktora Dunikowskiego, | 


Dygnitarz ruski na audyencyi u Pusudskiego. 


Łwów, 4 marcą. 12 bm. Przyjął Naczelnik Państwa na posłuchaniy 
(zct) Do „Wreredu* donossa z Warszawy, że | dra Stefana Wytwyckiego. 


KDŚĆ LEWICKIJ O ORYENTACYACH 
RUSKICH. 
Lwów, 4 marca. 
(zet) Emigracya ruską nie skończyła jeszcz: 
sporów na temat. kto w'nion katastrofie wojsko- 
wo-politycznej ukraińskici, Z tego powodu pisze 
dr, Kość Lewickij w piśmie wizdeńskiem „Ukraiń- 


wie do powszechnego kongresu pokojowego. 
Taka rozbieżność ukrajńskici myśli polityczne: 
jest niezwykle niebezpieczna dla rozstrzygnięcia 
kwiestyi państwowości ukrajńskiei, Na nas wszyst 
kich ciąży obowiązek narodowy i odpowiedzial- 
mość przed: narodem. oraz orzed historyą: przy- 
stąpić bezzwłocznie po przebyciu ciężkich kaba- 
strof do organizowania naszych sil na emigracył 
bez względu ma różn:ce partyjne, całem  wytwo- 
rzenią zdrowych czynników do konsotidącyi naf- 
stwa Ustquiskiego. a przedewszystkiem. iżby 
dor'rowadz ć do ujednostajnienia wspólnej wszech 
ukraińskiej wytycznej linii oryentacylneł. 


— Dwie orycvtacve: racz- atamana Petlury i 


państwowo-twórcze i spowodowały ubezwiądnie- 
nia w tworzeniu się państwa Ukraińskiego, a dzia» 
łacze ruscy z „zachodniej Ukrainy“ i wschodnie 
spłeraią się na emyracyi na teurąt: kto winiet, 
Petlura, czy Petruszewycz i wysuwają dalsze o- 
myentacyż: — w Stronę bolszewiwów, Anglii, 
Niemiec itp, A tymczasem zostąły uznane nawet 
tak'e państwa. iak ormiańske, gruzińskie i tatar- 
skie. O uznacie państwa ukraińskiego abolu:ą z 
rozpaczą wszystkię strormictwa miskie we Lwo- 


Czas 
odnowić 
przecpłate! 


zresztą nie są nietyłko. jak się wyżej powiedziało, 
nowoczesne. ale co gorsza nie su wcale sztuką 
bo nie się w nich wedle ustalonego ładu teatralne. 
go nie „dzieje“, o wszystkiem się tylko bez wido 
cznie dziąłającei fici konieczności, do tego najczę: 
ściej zapóźnw. „dowiadujemy“, 

Przypięte do sztuki ni w pięć, ui w dziewięć 
„ieopolitańskie" zakończenie, ozdobione śpiewami 
ze sceną i włoszczyzną kelnerów na scenie. jest 
potrzebne chjlba po to. żeby się widz znowu 
„dowiedzial“, że pani Arnauk przystała na rozwód 
z mężem. czyli że stosunek Krystyny dotąd nie- 
prawy. bo poszła za kochankiem z domu rodzin- 


wa Scenie 
aktanzy: zuaicźć się za drzwiami poza obrębem 
tej budującej rozmowy. „Krystyno, czy ty lestes 
uczciwą dziewczyną?” — Pyta tymczasem Stary, 
biaiy, garbiący się już pod Przyszią hańbą hrabia. 


samego dobrodziejstwa. Co zbyteczni 


„Ja kocham“ -— woła zamiast odpowiedzi na 
alarm młodsza „pannat — „ja chcę szczęścia. chcę 
tego, czego chciały bonaterki tysiąca i iednej 
sztuk przedemną, a czego nie będzie, da Bóg, 
chciała w tak prostackiei formie żadna po mnie”. 
A starsza, zresztą w takiei oltwili, powiedzmy cał- 
kiem swobodnie „stara“ panna zaraża się tym o- 
gniem i wykrzykuje równie zapałczywe hasła o 
wyzwoleniu duszy panieńskiej, czy też Ściślej rze-| neo, teraz ulegalizuje się. Znalazłszy tak ukoiny 
kłszy, panicńskiego ciała. | final, zapommieli autorzy. że stępiają — tem sa- 
Ochłonąwszy po Wrzawie, przychodzi się do| mem całe ostrze swej tezy, Sprawa „panieństwa” 
przekonania, że Krystyna i jej kochanek — ktoby | bowiem znalazła zwykłe ujście u ołtarza. Wobec 
go był o to posadził — oszukali — nietylko panów |takicgn końca wszystko w  sztucę.  sła- 
de Maigny, starego i mlodego, ale i widza, który! biutkie i tak samo z siebie, dobija się jeszcze nie- 
nie przyzwyczajony do podobnego postępowania | konsekwencyą. „Panny“ walczą o swoje prawa 
przez innych autorów, teraz dopiero dowiaduje się, | na noże, ale na ncże dlo... rozcinania papienu. Nai. 
że znowu tak zupełnie niewinna nie była miłość, | pewniej papieru, której z poświęconych rozprawie 
na którą patrzył, To jesi uroże bardzo chytrze, ko-| z inężczyzną publikacyi kobiecych: może wyda: 
chany panie Arnault i panno de Maigny. ale to jest| wanej. pisanej, a nawet drukowanej przez Satnt 
nie bardzo dramatycznie, kochani panowie Wolif| kobiety „La Fronde“, paryskiej rówieśnicy tego 
i Leroux, Jeszcze mniej zręcznie jest w znaczeniu | także paryskiega sztuczy dla. 
dramatycznem wprowadzenie do sztuki jakiegoś Ten „nowy“ nabytek, z którego może być du- 
gajowego z rudą głowa tylko po to, żeby rozsiał| mny bezimienny dramaturg naszego teatrin grano 
plotkę o niedozw*łoncj miłości inlodej pary. Ta- | gładko i sprawnie, co tern Smutniejsze naprowadza 
kich „rudych charakterów“ używało się w starych, | myśl. że przecież z powodu niedcrzeżbienia. mjc- 
Szczurom na zaspokojenie głodu służących dziś | dopracowanią. wychodziły flado i klwicinię te 
„Panny” | ma palcach zresztą dające się pałiczyć lepsze szty- 
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Zacięże ataki bolszewickie odparte! 
FRO>rmMm ini lzmt Sztabu generalnego. 


Warszawa, 4. marca. 
FRONI!  LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Atak 
nieprzyjacielski na odcinki Dzisny został po dłuż- 
szei walce cdparłv. W okolicy Paulie utarczki z 
podsuwającymi się oddziałami bolszewickimi. Na 


odcinku poleskim nieprzyjaciel przygotowując już | 
od dłuższego czasu znaczne siły, przeprowadziw- | 


szy w ostatnich dniach energiczne wywiady, 
przeszedł! wczoraj do planowo przygotowanego 
ataku, Kolumny bolszewickic uderzyły jednocze- 
Śnie na nasze stanowiska na północy i na południu 
od Prypeci, kiecruiac główne uderzenie na Skry- 
gałów. Z niezwykłą zaciętością ponawiane przez 
cały dzień ataki, napotkały jednak wszędzie na 
Skuteczny opór naszych wojsk, które przechodzac 
nieiednokrotnie do kontrataków, zadały nieprzy- 
iacielowi ciężkie straty. 


| FRONT WOŁYŃSKI: Na odcinku Nowogró- 
|dek Wołyński-Rohaczewo-Saranówka pod wsią 
„Kuka oddziały nieprzyjacielskie zbliżając się do 
naszych stanowisk, zmuszone były ogniem karabi- 
mów maszynowych do cofnięcia się na wschód. 

FRONT PODOLSKI: Po silnem przygotowa- 
niu artylerzyckiem zaatakowały znaczne siły nie- 
przyjacielskie nasze placówki na wschód od Nowo- 
konstantynowa. Ataki odpanto. 

W. różnych miejscach frontu podchodzące do 
naszych pozycyi patrole bolszewickie konne i pie- 
sze. odpędzone zostały strzałami naszych płacó- 
wek. Ogniem artyleryi zmuszony został do «łwro- 
tu pociąg pancerny nieprzyjacielski, podiężdżający 


do Dorażna. 
| Kuliński. 


Bolszewicy wszędzie przechodzą do ofenzywy. 


Berlin 4 marca. 
(PAT.) „Bert. Allg: Ztą.* z Hełsingsforsu. 
Zdaje się, że bolszewicy przechodzą wszędzie 


nad granicą finlandzką do ofenzywy. W Rosyj- 
skiej Karelyi wojska czerwone odparły wszędzie 
ataki finlandzkie. 


POŁOŻENIE WEWNĘTRZNE ROSYI KRYTY- 
CZNE. CHOĆ NIE ROZPACZLIWE. 
„Berlin, 4 marca. 

(Teler.) (ir.) Lenin w rrzurowie z korespon- 
dentem ,„Marin'a'* oświadczył. że nie rozumie, dla! 
czego tudy n'e chcą podjąć stosunków handlowych 
£ Rosyva. Rada naiwyższa szeka ciagle spos- bów, 
aby odroczyć nawiązanie tych stosunków. Lenin 
przyznał, że położenie wewnętrzne w Rosyt jest 
wprawdzie krytyczne, jednakże nie iest rozpacz» 
4we, 


Sowiecka kcmisya handlowa udaje się do 
Londynu. 
Warszawa, 4 marca. 
(PAT.) (m) Otrzymano tu wiadomość, że 
do Londynu udaje się sowiecka komisya han- 
dlowa, której zadaniem będzie kontrola wywozu 
towarów angielskich do Rosyi. 


Martens Niemcem nie Rosyaninem. 
Wiedeń, 4 marca. 

(PAT.) Telegr. Comp. z Waszyngtonu. 
Przesłuchanie t. zw. ambasadora sowieckiego 
WUumESZKIGZ WAKT OPENER) 
ki, które wystawiono w obecnym posusznym se- 
zonie. Frączkowski, Mihułowicz i Kozłowski po- 
wyinyslali dobrze swoje postacie, bo w rotaci bvł 
tylko papier na nie. Nie można pominąć starannej 
pracy Czakiego. który zachwiał się przecież w trit- 
dire? scenie z hrabia Maigny. Bielecki liści do wień- 
ca nie powinien szukać w salonie. Pannę Hałaciń- 
ską przeciąża się zadaniami nad sły. To też nie 
ana wima, że w grze ici muszą być puste miej- 
sca, niedociągnięcia. Piszę to przez życzliwość, ja- 
ka mam dla widecznego, co ruch i cc powiedzenie 
przejawiajacego się talenen. Pedagogia teatralna, 
jak każda inna mus się liczyć z możliwościami 


tych. których wychowuie. Jane postaci niewieście | 


wvszły bez zarzutu, Dobrze broiła Lichtensreinów 
ną. Wdzięczną svłwctą przewinęła się przez sce- 
nę Lr zińska. Michnowska wyglądała tak ładnie, że 
w jej metrykę nie uwierzyłer. mimo wszystko. co 
się o tem mówi. Bardzo zręcznie zaprezentowała 
swój epizod Sieniawiska. 


Martensa przez komisyę senatu wykazało, że nie 
[war on Rosyaninem, lecz Niemcem, naturalizo- 


wanym przez Lenina w Rosyi. 
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NADESŁANE. 


„A POL IGL O“ 


DZIŚ Z POWODU KOMCERTU 
tylko do godz. 7-30 wieczor. 


największa S-akt. sensacya | 


TAJEMNICA PETERSBURGA 


TRAGEDYA 
MIKOŁAJA Il. 


e a TEJ 1 


20778 


Specyalista chorób niemowlęcych i dzi 20746 


Dr. I RAESCHELES 


powrócił i ordymuje obecnir ul. Zyblikiewicza 31 od 3—$. 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


Maurycego EHRENRRANZA 


przyjmuje na razie Lwów, Zamarstynowska 20, I. p. 207% 


Dakiad deaystyczny Dr. |. Brda | Fr. Uria 


Opernika 13, otwa ** ad 9—1 i 3—& 20544 
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Na zachodnich kresach. 


O ZŁAGODZENIE INAPRĘŻONYCH STOL 
SUNKÓW. 


Warszawa, 4 marca. 


| (PAT.) „Kuryer Poranny“ podaje: Dla zbada- 
nia i złagodzenia naprężonych stosunków między: 
polską ludnością Sląska Cieszyńskiego. a tnisyą 
aliancka, rząd polski wydelegowa: dg Cieszyna p. 
|Szurę. byłego referenta spra wczeskich przy pol- 
skiej dclegacyi pokoiowei w Paryżu oraz p. Ba- 
dera, naczelnika wydziałw ministerstwa dla spraw 
zagranicznych. 


Próby przekupstwa plebiscytowego. 
Kraków, 4 marca. 

(PAT.) Sekretaryat obrony kresów zacho- 
dnich komunikuje: Władze państwowe pruskie na 
Górnym Śląsku wysyłają do -poszczególnych osób 
urzędowe wezwanie do jawienia się w urzędzie 
u landra:a w celu podania tamże szkody spowo” 
dowanej przez powstanie polskie. Jestto zwy- 
czajna próba oszustwa i przekupstwa plebiscy- 
towego władzy niemieckiej. Chodzi bowism o 
pozyskanie ludności przez wzbudzenie nadziei, 
iż w razie pozostania Górnego Śląska przy Pru- 
sach, nastąpi wypłata znacznej kwoty odszkodo- 
wania wojennego za Straty poniesione przez 
ludność rzekomo wskutek powstania polskiegv. 
Jak wiadomo, w czasie powstania G. Śląska, je- 
dynie oddziały niemieckie posiadały artyleryę, 
która ież celowo pustoszyła obszary objęte dzia- 
łaniem wojennem. 


PRZEPISY TRANSPORTOWE NA G. ŚLASKU. 
Bytom, 4 marca. 

(PAT) Międzyksalicyjna misya. wydała na- 

stępujące przepisy transportowe: 1) Nikt niema 

prawa przebywania na Górnym Śląsku bez w:a- 

|lściwego paszponiu. Okazania takiego dokumentu 


|do potwierdzenia ko.nendantowi powiatowemu. 5) 
j Odnośne przepisy zawierać będą warunki, pod ja- 
kimi osoby na pograniczu uzyskać będą mogly 
iprzepustki. uprawniające do przechodzenia grani- 
cy w celach zań bkowyclh Tymczasowo zgłaszać 
się należy do komendanta powiatowego o prowi- 
zóryczne przepiisiki do przechodzenia granicy w 
oznaczonej miejscowości, w oznaczonem miejscu I 
lw cznaczęny'm celu. Paszporty na wyjazd z G. 
Sląska wydawać będzie każdorazowo wydział 
spraw wewnętrznych przy misyj koalicyjnej w O+ 
pott. Dla powracających z niewoli jeńoów wikien- 
nych, wystarczy jako paszport kartą zwołniemia a 
niewoli, Wszystkie wyżej podane przepisy paszpi f 
towe odnoszą się tak sano do kart zwoinienia. 


NIEMCY UDZIELAJA 6-DNIOWYCH URLO- 
PÓW DLA WZIĘCIA UDZIALU W PLEBISCYCIE 
Warszawa, 4 marca. 
(Telef.) (ir.) Na czas plebiscytu ua Górayus 
Śląsku właściciele fabryk w Niemczech postanowi 
li dać swożm robcinikom i urzędniko: pi chodza- 
leym z okolie plebiscytwych 6-Gniowe urlopy ce 
lem wmożliwienia im wzięcia udziału w plebi. 

'sevcie. 


GDAŃSK A POLSKA 
Gdańsk, 4 marva 

(PAT.). „Dasz. Atg.” donosi z Warszawy. 
. Przedstawiciel Rządu Polskiego oświadczył przed 
stawicielowi Gdańska na rokowaniach w Warsxa 
wie, że dta ruchu granicznego pomiędzy Gdań- 
skem a Środskowym okręgiem waiewóiztwą Po- 
morskiego; potrzebne jest tylko motw srdzeuje i= 
, deiityczności t przynrałeżności do obszarów Gdań- 
Ska, wystawione przez miejscową władzę poli- 
| CYsną, przyczem nie będzia wymagara ani iato- 
grafią ami wczą pulska. Postanowienie to będzie 
obowiązywało również obywateli polsiicin zda- 


| żądać się będzie także od osób Śląsk ejj a wa terytoryum ZM a Co qo aiawi- 
ZA = wd EA 3 : cych. 2) Paszport dla podróży na Górnym Śląsku | zacyć Gdańska. to Rząd Polski zobow'4zał się po- 
frazeologii sztuczysku w ydobyto ý ukrycia A > powinien być wizowany przez francuski konszlat, |czynić ułatwienia wywozowe ną obszarze gract- 
becnego zawsze = gdzie "e A ZO MIEI- | któremu powierzino opiekę na czas rządów :nisyi | cznym między Polską a Gdańskiem. Będą one do- 
= Nowackiego? Sceny. w których RE pokazał” niedzykoalicyinei. 3) K krajach Ssasiaduiacych z |tyczyły wywozu mleka i produktów mleczny. 
ten jeden z największych dziś w Polsce aktorów | Qórnym Śląskiem mależy przedkładać paszporty |które będzie możra przewozić swobodnie dozą 
charakterystycznych, błyskałv wspomnieniami jj wizy tymczasowo w następniących urzędaca: | kołową do Gdańska. Zienmiaki i jarzyny, tak sa- 
innych czasów, kto wie, czy mie minionych dla a) W Polsce w konsulacie francuskim w Warsza- |ina. ale w iłościąch 50 kg. ra osobę. Wywóz ryt 
Lwowa hezpowrcinie. |wie łeb w wicekrnsułacie w Poznaniu. b) w Cze- nie podiega żadnym ogranicze:*0ni. Wywóz jaj 
ichost wacyi w ambasadzie irancuskiej, w Pradze | jest dozwolony w ilościach 14 sztuk ną osobę. a 
lub w wicekonsułacie w Przecławim. 4) Każda oso- | wywóz mięsa w ilości Sklg. Wywóz mydła z 
ba, która przybędzie ną G. Ślask. must w ciagu 2| Gdańska na razie nie będzie dozwolony. Gdańsk 
dmi od chwili przybycia przediożyć swój paszport celom zabezpieczenia się przed spekulącyą, be- 


Czemu w tem ianiem, bezmyślnem*w swojici 


Stanisław Maykowskł 


[ONO a 


„QAZETA PORANNA" _ 


Str. 3. 


dzie musiął wrrowadzić surowy za'iaz wywozu do Pmrs Wschodnich. Przawidziane jest także za- rafialne 


środków żywności, any produkty nie wywożono | 


warcie ogólnego ukiądu aprowizacymego. 


eneee ZACZ ZZOZ APRA AP OE ZE RO O O OOO RC DE ZE ŚCINA 


Sicherhzitswehr szykanuje dalej ludn ść pols<ą. 


Bytom, 

(PAT.) P Iski komisaryat piebscytowy w By- 
tpmiu otrzymu,e wiadomości o ciągłych Szyka- 
nach ij okriucieństwach, pope nianych wobec lucian. 
ści polskiej przez niemecką Scherhełswehr. Na 
mocy przepisów .pleibscytowych, zawartych w u- 
mowie paryskiej, między misyą Kcalicyjną piebi-| 
scterwą a rządem niem eckim. wszelka policya do- 
tycir:czasowa. ma na razie mozosiąć, a ¿nisya e- i 
tenty zadecyduje w sioszwne' chwili. które poli- 
zye należy poa stawić, a któro rozwiązać. Niemcy 
skorzystali z tego pumktu i do Sicherlre'tswehru 
przenieśli żołnierzy i związanzgo Grenzschutzu, | 
iak również z wycofanego do Niemiec Reichs-. 
wchru. Policya ta zamiast dbać o bezpieczeństwo : 


7 w 
z 


becności wojsk francuskich. W ostatnich dniach | 
prześladowania te zaznaczyły się w powiecie Ry- | 
bn'ckim. I tak: W Krourowie molicya bez nakazu | 
wyższej władzy urządziła rewizyę w mieszkaniu, 
kewala Sichtera, Szukano rzakomo aparatų do 
pędzenia spirytusu, a szukano go w szufladach, ! 
książkach i za obrazarny ma Ścianie. Podczas tej To- 
w .zyi, dokonanej w nieobecn Ści gospodarza. zgi 


‘sewa wiasność. "Tam policyanci Knoff i Heine p 


by upomnieć się o 
ot 
bili go do nieprzytcinn ści. W Czerwiące Sicher- 
heitswehr zrywała polsikia napisy, polskie afisze 
zyedmczenia po:skiego zaw- dowego, wzywające 


Się następnego dnia na p licyę, 


na walne zebranie, Do kilku kupców w tej m'eh- | 
„scowości witarznęłą policya gwałtem i zażąda:a 


wydania chorągwi i cznak narodowych. Sicher- 
heitswelr prowokuje ludność polską na każdym 
kroku, aby doprowadzić d krwawych rozruchów, 
vbwim ając o mie ludność polską. 

Podi bnie jak w Czerwiącz i Knurowie, szyłką- 


chs- my wyzywające miały miejsce w Leszczyrach i 


Pczowic, Stwierdzone także. że Siclerhectswehr 


publiczne, prześraduie Polaków, kpiac. s bie z o- |ma ukrytą broń w okolicy Klucz tua, Wojska ko- 


alicyine odebraiy iniicyj Sicherhelitsweiwu nawet 
armaty. Poliki iwormisarvat plebiscytowy podał 
wszystkie te fakty q> wiadomości misyi ententy i 
zażądał stamowczo usunięcią Sicherhe tswehru, 
która nie jest niczem innem, jak tylko zamaskuowa 
nem wojskiem niemieck.em,  amaltretującem dalej 
ludność polską, 


pay 


O prawo patronatu przy mianowaniu proboszczów. 


Z obrad sej 
Warszawa. 4 marca. 


(PAT.) Postadzenie Sejmu. Po wstępnych im- 
terpelacyach pizystąpiono do r.zprawy nad wnio- 
skiem p. Krężla, który domaga. się przenies enia 
prawa patronatu przy mianowaniu proboszczów z 
właścicieli dóbr tabularnych ma przedstawicieli 
mieszkańców parafi. Ki misya uznaże, że nie ma 
pdstawy do przeniesienia tgo prawą  pasronatu 
na ogół parai.am i że bytoby to sprzeczne z pra- 
wem |kanonicznem. niteniemm tkomisy! refer: wał 
tę sprawę p. ks. Sobolewski, który tw.erdzi, że 
patronat mie maż: być zasadą prawmą, jest bo- 
wiem tylko przywilejem, Mi że być albo zmienio-' 
ny, albo przeniesumiy droga $iziedzictwa, uniowy. 
pnzywiaszczenia. Zasadą prąwną obsadzamia pro- 
` pn 437% - ' 5s n 2U) <t 


z 


€IRA HELLBERG, 


PŁONĄCY OKRĘT. 


(Ciąg dalszy. 

— Co za statek, — spytała pani Daisy, nic- 
mal bez tchu. z 

Emers m wykona! ruch głową. Doleman zbyt 
byt przerażony, by go zrozumieć. Lecz pani Dai- 
Sy rzekła: „Ja wiem — tę ..Teutonic'. Wiedz a- 
tam to od s2 nego p czątku”, 

— Bacziność! Stus, yuk, Ska-uk! — Ośiepiają- 
co błękitny błysk leial w odpowiedzi przez 
morze. 

— Dalej — rzeką pani Daisy. Odzyskała na- 
tle sp kój i walą swą panowa'a nad tamty:ni. 

— „Teutonc* pali się. Przed dwiema godzr- 
nami zajęła sę haia ładunkowa. Ogień pod całym i 
pokładem. Bez ratunku. Gdzie on jost? 

Emerson nasłuchiwał przez chwiię. pocze 
napisa! kika cyfr na blezku. Sternik przeczyta 
mu łe ponad ramię : zanłął z cicha. 

— Trzysta trzydz eści mil! Gdybyśmy m gli 
zrobić dwadzieścia węzłów, a gni ośmnaście, do- 
„tarkbyśmy do nich dop'ero w ośmiu g.dzinach — 
oni zaś maią przed scbą trzy! 

— A łodzie ratunkowe? — rzucłą pam Daisy. 

Mężczyźni milczeli, Wiedzieli d:brze, że łodzie i 
ratunkowe. przepejgione kobietami i dziećmi, nie | 
qvirzymają się dziŚ na morzu. 

— Duaczego wołają nas, — Sternik w pasyi 
uderzył pięścia w stół. Em:rson nasłuchiwał w 
naprężeniu i odpar? urywanym głsem: „Mata 
ius za „Tzbanę”, Ona przecież przed nimi, Myślą, 
żę są ocaleni? 

— „labana“? 


i 
r 


| 


mowy ch. 
bostw nie jest pątri nat, ate wola biskupa. Patro- 


ży go skasować, Za tem oświadczyła się komisya 
admimistracyśna i przedkłada reZ. lucyę, prosząc 


tronatu było wynikiem walki między czynnikami 


,świeckiini j kościenymi. Wykazuje to np. kontrn- 


ła, wykonywana przez duchowieństwo wad maiąt- 
kiem ikościeimym. Uważa. że złą przysugę wy- 
Świadczyłby ludowi ten; kti by się siara! ostatn' 
z wpływów Świeckich næ stosunki kościęlna 
Sunąć. 


Mowca zgasza rezolucyę, aby rząd przedło- 


przed nimi. 
Zanim m szedłem spać, rozmawiałem z ich tele- 
grafistą. Płyną z tą samą chyżością. Od dwu go- 
dzin Stara się „Teutonic' wałśc w kontakt z nimi, 
ale nie dają odpowiedz. Peza horyzontem. 

— Chce pan powiedzieć, że telegrafista „Ta- 
bany“ ne jest przy aparacie? 

— On nie obsługwe aparatu w «ocy, podobne 
iak ją i każdy urzęunik Marconiegi , gdy się ne 
niz dzieje, 

Sternik znikną! był w c emności na sch! dach. 
teraz zaś powrócił z kap:tanem, 

— Czy mam ün powiedzieć, by zmien?li kieru- 
nex i płynę! ku nam? — Spytał Emerson. z ręką 
na kluczu. 

— Mając przed sobą trzy godziny? Proszę in 
natvchriast powiedzieć, że my nie jesteśmy „Ta- 
bana". Niech jej w taja woiąż, bez ustansu, póxi 
nie dostaną odpowiedz. Tọ ich jedyna nadzieja. 

— Czy ʻo niemcżliwe, kapitanie? — pytał 
Doleman. By? blady i Spojrzał na pania Daisy. 

— Potrzebowa.byŚmY: najminiej cśmiu godzin, 
by do nich dotrzeć. A Oni mają przed sobą tyko 
trzy —odparł z gniewem kap tan. — Czegoż zie- 
sztą życzy sobie ta pani? spytał. My me msże- 
my teraz wys:ać depeszy. ; 

Doleman wyjaśn? mu rzecz w kilku słowach. 

— 'Bardzo mi przykro, pani Austruther, ale 
muszę panią prosć o OoPuszczenie stacyń. 

I namerszczony, stanowczym gestem otwarł 
przed. ņa drzwi. 

— Proszę wołać —rzuc'ł przez ramię. 
Niech starają się porozumieć z „Tabaną”. To je- 
dyre, co mogę zrobić. 

— Na cóż Im się to Przyda. skoro nikt ne 
przychodzi do aparatu! — Emerson był wzburzo- 
ny do najwyższego stopnia, — Sygnałów bez dru 


4 marca. Imelo 2000 marek w srebrze. Poszkodowany udał lej musi być p zostawiony tak, jak jest, albo zmie- 
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"Ks. Okcń ośwadcza się za tem. aby prawo 
prezenty przeniesione bylo na lud. 

Ks. Madej w sprawie tej samej oświadcza się 
Za zniesieirem i przekazaniem ma biskupów ozyn- 
ności patronów. P. Dęb.ński wykazuje, że przywi- 


siony. P. Dębski oświadcza się za zniesieniem 
patronatu, Po zamknięciu dyskusyi przemawiał 
referent, który wykazywał, że rezomcyż p. ks. 
'Okcmia i Putka są nie do przyjęcia. Żabierali je- 
„Szcze głos w sprawach osobistych p. Daszyński i 
iks, Kotuła i ks. Okoń. W końcu przystąpiono do 
'głos wania najprzód nad rezolucyą p. Krężla, któ- 
iry wniósi, aby do rezolucyś dodać słowa: „i prze- 
niesienie go na gminy parafialn2', Marszałek Zza- 
rządził nad tym dodatkiem głos. wanie. iP. Duba- 
nowicz wniósi imienne glosowanie. Ponieważ re- 
zuliat głosowania przez p. wstanie z miejsc oka- 
izal stę watpliwym. przeto marszałek zarządzii gło 
sowanie przez wychodzenie drzwiami. Prawica 
zaprotestowała przec'w temu, a gdy! men, to gio- 
|sowarie takie się nozpoczefo, prawica*w nim udzia 
hu mie wziga. Za dodatkiem p. Krężia oddano 123 
głosów. a przeciw 3. między którymi był gios 
|marszałką. Przysiąpióno do g'os. wania nad rezo- 
lucyą rom'syi wraz z dodatkiem p. Krężia. 

Na wniosek p. Dubanuwiczą, poparty Przez 
calą Izbę, głosowano miennie i przyjęto waiosek 
komisyi, z dlodatk em Krężla 115 głosami przeciw 
112 głosom. Rzzolucye pp. Putka ij Okonia. ade- 
slano do komisyi adm nistracyjnef. 

Z kolei Izba przystąpiła do debąty nad veje- 
strącyą È zabezpieczen em majątków Niemców. 
Sprawę referowali se. Grzędz'elski i Zygmunt 
Seyda, motywując n'eznaczne zmiany, które w w 
stawie poczyniła kcinisyq lilewidacyna i prawna 


inat jest niepożądaną nałeciałością wiekową; nale- |Ustawę przyłęto w dmugiem i trzeciem czytaniu. 


Przystąpieno do wniosków nagłych. których 
cały szereg odesła:o do poszczególnych kos 


„o jeż przyjęcie. P. Putek oświadcza, że prawo pa- | misyj. 


Nastepne posiedzen'e jutro. 


NASTROJE SEJMOWE. 
Warszawa, 4. marca. 


<Telef.) (m). Ookoło 5-godzinne dzisiejsze po 
siedzenie Sejmu zajęła sprawa patronatu kościels 
nego w Ma.opolsce. Posiedzenie to obfitowało nie- 


I 


1 
tu n epod bna zauważyć, nie będąc w kontakcii 
z apatatan. 

Kap'ian ruszył ramonami i zamknął drzwi. 

„Emerson siedział przy swych błękitnych 
krach, które leciały przez czarne, huczące ito. 
rze, q oSąc qieszczęsneni: okrętowi. wyrok śmierch 

Wieść o płonącym parowcu, który napróżna 
wzywał talkgiafczne ratun«u, jak iskra rozsszła 
się po posładzie. Rozespani, przerażeni, pół ubrani 
podróżn , przyszli. chcąc się przekonać, czy to 
naprawdę ich własny okręt sę pali. Stali grupami 
na roiładze, w salonach, w czytelni. Opowiszść 
o izcbiece. kiórej mąż zn.idował się na statku 
w prom eń ach i wtóra z niepozoju pie mogła usnąć, 
z„rążyła wkoło. 

W wiel.im salonie kobisty obstąpiły panią 
Austruther į Mabel. Doleman i lekarz okrętowy 
usiłowal ją si<łonć do wypca lekarstwa Ja u- 
scokojenie nerwów. Lecz ona siedziała milcząca 
i apatyczna, patrząc nieruchomie przez okno w 
czarqją noc. 

Parowiec przyśpieszył biegu. Baz m'łosier. 
dzia rozcinał grzywy fa, ziąb stał się jeszcze do- 
ikliwszy, spocen; palacze rzucal: lopatami węgiel 
tod «otły, z kominów wyłatywały snopy iskier. 
gasnąc w ciemnośc ach. 

Emerson siadzjał ze zw'eszoną głową, trzy- 
mając dłoń na aparacie, wciśnięty 'w krzesło, ze 
słuchawisami na usząch, Malesford poznawał po 
igo twarzy, że słucha z naprężeniem. Obok uie- 
go, wsparty O musząłs ¿rzw stał drug sternik. 

— Trzy i wzy i znewu trzy — rzekł Emerson, 
Trzy kropki, trzy kresk, trzy kropki, międzyya- 
rodowy sygnał nieberrieczeóstwa śmierci. S. ©. 
S. Teraz „Tabana“. T. B. N. A teraz znowu trzy 
t trzy i rzy. 


(C. d. n.) 
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w Ścimie o stala większość. Przedmiotem sporu 
była poprawka p. Krężla (Piastowca), domagają- 
go się przeniesienia prawa patronatu przy obsa- 


dzaniu probostw z wiaścicieli ziemskich na miesz- | - 


kańców parafii. Na posiedzen" komsy poprawka 
p. Krężla upadła. ponow! ja przeto wnioskodawca 
na dzisieszem posiedzeniu plenarnem, spotxał się 
jednak z gwałtownym atakiem ze strony właści- 
cieli z prawicy. Gdy zaś p. Dubanowicz spostrzegł, 
że broni płacówkit stracone, sięzną? do arzumentu| 
cbstrukcyjnego. Już po zarządzeniu przez mar- | 
szafka glosowania zwykłego nad poprawką p. 
Krężla, p. Dubanowicz zażądał głosowania imien- 
nego, p. Ws. Sobolewski gwałałe | „Panie 
Marszałku! poprawka mp. Krężla jest herezyą . 
Głosowanie nad poprawką p. Krężla zostało zbol- 
kotowane przez Związek tudowo-narodowy, Zje- 
dnoczenie lndowe i klub chrześcijańskich robotni- 
ków, dając w wyniku 123 głosów „tak“, a 2 głosy 
„nis“. W. głosowaniu następnem, już im eunem 
nad samym wnioskiem, uzyskał on 115 głosów 
przeciw 112 «głosom. W większości antyrządowej 
znałteźli się P'astowcy, Tuzutowcy, Stapińczypcy, 
N. Z. R. i socyałiści. Gdy Marszałek zaw'adomił 
Izbę o wyniku głosowania, p. Stapińsk: rzucił iro- 
niczny okrzyk w fcerunku ławy  ministeryalnej. 
Stronnictwa rządowe przepołowiły się, 


100-MILIONOWY KREDYT DLA KOOPERA- 
TYW WARSZAWSKICH. 

Warszawa, 4. marca. 
(PAT). Jak donosi „Gazeta Poranna“ w spra- 
wie udzielenia kredytu 100 milionów marek war- 
szawsk'm kooperatywom przez Związek koopera- 
tyw angielskich, doszło astateczn'e da porozumie- 
nia. Związek anziełski domagał się zwarancyi 
Rządu Polskiego na tę pożyczkę, ale minister 
skarbu postawił szereg zastrzeżeń przeciw udzie- 
łeniu gwarancyi. Towary są już od 3 miesięcy w 
ragazynach warszawski. i nie mogły być odebra- 
nę. Obecnie zwiazek angielski zdecydował się wy- 
dać je bez gwarancyi rządowej pod warunkiem, że 
pożyczka zostanie spłaconą w przeciągu trzech 
fat. Transport składa Się z ryżu, kawy, obuwia, 0- 
dzieży, bitliznv itp. Ceny będą o wiele niższe od 

rynkowych. 


POLACY AMERYKAŃSCY NA CELE 


PLEBISCYTOWE. 
Warszawa, 4. marca. 
(PAT) „Kuryer Warszawski“ donosi: Do 


Pana Franciszka Karpińskiego, przewodniczące- 


„GAZETA_PORANNA". 
O EMIGRACYĘ RODZIN ŻYDOWSKICH DO 
AMERYKI. 

Warszawa, 4. marca. 


Warszawy 


WYMIANA DEPESZ MIEDZY NACZELNIKIEM 
A DESCHANELÓM. 


© 


Warszawa, 4 marca. 

(PAT.). Pomiędzy Naczelnikiem Państwa i 
prezydemtami Francyi, pp. Poincare ¿ Deschane- 
lem, miała miejsce wymiana mastępujących de- 
resz: Jego Ekscelencya, Pan Raimund Pojncare, 
Paryż. W chwi, gdy Pan, Panie Prezydencie, 
ofuszcząsz najwyższe stanow sko w państwię po 
upływie s'edmioleci, a które nie ma sobie rówme 
go w rocznikach Mstoryj, towarzyszy Panu 
myśl uzuanią narodu polskiego, Polska będzie 
zawsze z wdzięcznością wspominała o wybituej 
rol. którą Pan odegrał w dzejach Francyi w o- 
«iresje ei walk bohatersk=l, udziełając zawsze 
w sprawie polskiej życzliwego Poparcia. Podp.: 
Józef Piłsudski. 

Jego Ekscelernoya Pan Józef Piłsudski, Pre- 
zydent Rzeczyrospoł'tei Polskiej w Warszawie. 
Paryż, Pałac Elizejski. Dziękuję Waszej Elksce- 
lencyż za uczucia, które Pan łaskawie wyraził. 
Czułem się bardzo szczęśliwy, że w czasie mego 
urzędowania zwycięstwa sprzymierzonych umo- 
żliwiły wskrzeszenie Polski, Wszyscy Francuzi 
są dumni z tego, że uczestniczyli w naprawie wiel- 
kłej złbrodni historycznej. Proszę o przyjęcie maj- 
pełniejszych życzeń dla Pana i dia całego szla- 
chetnrego Narodu Polskiego. Podp. Raimund Pojun- 
care. — Jego Ekscelencya, Pan Pawel Descha- 
nel, Prezydent Republiki Frarouskiej w Paryżu. 
Śnieszę powitać w osobie Pana, Panie Prezyden- 
cie, nowego wybrańcą Narodu Francuskiego. Na- 
rodu, który doszedłszy do szczytu swei chwały, 


mą wreszcie zbierać owoce pięcioletnich boliater= | 


Nr. 5115. 


posiadającej oficyalne dokumenta publiczne. która 
to komisya ma się zająć sprawą emigracyi rodzu 
żydowskich do Ameryki, Dotyczy to w szczegół- 


(Telei.) (m). Zapowiedziane jest przybycie do| ności tych rodzin, które mają krewnych w Ame- 
amerykańskiej komisy emigracyjnej. | ryce. 


skich trudów, które ako przewodnika mą 


| drodze swojego przeznaczen:a, wybrał jednego z 


najznakomitszych i najwybitniejszych synów. O- 
bjawy swmpatyi, którą Pam niejednokrotnie oka- 
zywaął moją Ojczyźn.e, są dla mne cenną mokoj- 
mą, że jednomyślne praznien e Narodu Polskiego 
utrzymania węzłów nierozerwalnego sojuszu z 
Fracyą, znajdzie w Panu, Panie Prezydance, 
przyjęcie rówie serdeczne : równie żywe. Podm.. 
Józef Płsudski. — Jego Ekscslencye Jeneral Pil- 
sudski, Prezyden. Rzeczypospalitej Polskiej w 
Warszawie. Paryż, Pałac Elzaiski. Jestem gle- 
boko wzruszony uczuc.em, które Wasza Ekscelern 
cya wyraził łaskawie z okazyi rrzeniesienta ma 
mnie władzy prezydsnta. Dziękuję, że Pan pod- 
kreślił sympatye, które zawsze okazywałem dla 
Narodu Polsk ego. Podobne, iak cała Framcya, 
szczęśliwy iestem, że tradycyine przymierze obu 
norodów obiaw*a się na nowo w chwili, gdy Pol- 
ska odzyskuje swoją niepodległość. Pdp.: Paweł 
Deschanel. 


GRUZYA NAWIĄZUJE STOSUNKI Z POLSKĄ. 
Warszawa. 4 marca. 

(Telef.). (m) Oczekulą tu przybycia gruzy 
skiej misyi dyptomatycznej i hawidlowej. Jak sły: 
chać, Gruzyg pragnie nawązać z Polską ścisła 
stosunki handlowe, w którym to celu mą być w 
Warszawie założony bank gruzińsko-rojski. O- 
becnie czymióne są staramia ntworzenia zwiazku 
kaukaskiego, złożonego z Gruzyń Armenii i Assśr» 
bejdiani. Związek ten wejdzie w kuntakt ze zwią: 
zeb bałtyckim, 


Kontlikt Wilsona z Europą zaos!rza się! 
Wilson uprawia politykę antyeuropejsią. 


Wiedeń. 4 marca. 
(Telef.) (fr.) „Matin“ donosi z Londynu, że w 
tiittejszych koach amerykańskich panuje przeko- 


nanie, iż konflikt Wiłsona z państwami europel< 
„skiemi zaostrzą Się. Wilson uprawia politykę 
(wprost antyeuropejsiik. 


WILSON OBAWIA SIĘ NOWEJ WOJNY. 


Wiedeń. 4 marca. 
(PAT.). BK. z Waszyngtonu. „N. Y. Tines“ 


Zo ekspedycyi warszawskiej Związku Narodowe-;piszą o kwestyi adryatyckiej, że całe znaczenie 
zo Polskiego w Stanach Zjednoczonych nadszedł ņrotestu Wilsona przeciwko  rabunkowi Adrya- 
z Ohicago następujący telegram od prezydenta te-| tyku, zawarte jest w pierwszym ustępie jego oO- 
go związku, Kazimierza Żychlińskiego: Dziś tele-| stątniej noty. Ameryką nle na to prowadziła woi- 
grafowakśmy do PKP. o zaakredytowanie pol-' nę, by sprzymierzen, po wojnie uprawialł praktyki, 
skiemu komitetowi mplebiscytowemu na Górnym ` której zakazao Niemcom. Gdyby narody dalej za- 
Śląsku 8 milłonów m. p. Pieniadze te mają byćlberały sobie nawzajem tsrytorya, wówczas 
wypłacone w obecności pańskiej į p. Jana Smul-| Wszystkie narody musiałyby się zmilitaryzować. 
skiego dla rozdzielenia ich pomiędzy różne komi-| Przszłoby w takim razie znowu do winy. Stany 
tety młebiscytowe. stosowne do uznana pana i| Złednoczone nie mozą uznać zaborczych płanów 
pana Smmlskiego. Proszę zawiadomić telegraficz. | PSzczezółnych państw. Morafność świata byłaby 


nie, jak iundrsz powyższy został rozdzielony.|3 AK" samym poziomie, co przed wojną. „N. Y. 
że W ison obstaje przy tem, aby 


„AE PA rd i n , World“ pisza, 
od: : Zwiad N do Pol w of Sa 
N wiązek Narodowy Polski, prezes Żych Jagostawia toie była oolindrowana. N. COE 


oświadcza. że Stany Złedroczone popierają polity- 
(kę Wiisoma, ronieważ Są one zdana, że polityka 
ta ma ną celu pokój i sprawiedliwość. 


Warszawa, 4 marca. 
(Telef.). (m) Polski Związek narodowy w Chi- 
cago nadesłał na ręce swwiego przedstawicietą w 


Warszawie, p. Karpińskiego, 8.000.000 marek, cz 
lem rczdz ału romiędzy rozmaite komitety plebi- 
scytowe., 


ZWIĄZKI ZAWODOWE PROSZĄ O INTER- 
WENCYE RZĄDU. 


Warszawa, 4 marca. | 
(PAT.) „Kuryer Polski" podaje: Na wca' raj-| 


szem posiedzeniu delegatów związków zawodo- 
"rych postanowiono zwrócić się do rządu. aby w 
ciągu określonego tzrminu skłonił przemys'ow- 
ców do ustępstwa na rzecz strajkujących robotni- 
ków. 


NIEPOROZUMIENIE ANGLO.FRANCUSKIE. 
Wiedeń. 4 marca. 


(Telef.) (ir.) „Matin* zauważa, że między An- 
głią I Framcyą zachodziły w ostatnich czasach 


łropy, natomiast Frańcya ciągle jeszcze widzi w 


Niemczech niebezpieczeństwo, 


Anglia domaga s'ę rawizyi traktatu 
z Austryą. 
A Wa szawa 4 marce. 
 tTelef.) (m) Z Be li a donoszą: Berl. Tax 
gebl. podaje z Lo dyn , że kcmisya spraw zagr 
Izby gmin miała podobno uchwalić wniosek do: 
magający się rewizyi traktatu z Austryą 


NOWA NOTA ENTENTY DO NIEMIEC. 
Berlin, 4 marca 
(Tclef.) (r) W tutejszych kołach politycz. 
nych sądzą. że emtenta wystąp: pod adresem Nie- 
miec z nową notą, dotyczącą iuż nie wihnych. lacz 
poruszającą kwestye wschodnie w Europie, które 
dotąd nie zostay jeszcze urszgułowame. 


wa 


R botnicy demorstr 'ją przed mieszkaniem 
Lloyd George'a. 
Warszawa, 4 malca. 
(PAT.) (m) Z L ndynu donoszą o demon- 
istracyi robotników pizzd mitszkaniem Lloyda 


OZN AO W O A ZE A O O 


znaczne nieporozumienia, Anglia wraca do stano- George'a. Policya rozpędziła zebrane tłumy ra* 
wiska. że Niemcy nie są już niebezpieczne dła Eu- niąc przytem 15 osón. 


Sojusz czecno-serbsko-rumuński zawarty ! 


i Wi-deñ 4 marca. 
(PAT.) B. K. z Berlina. „Times“ céwiadcza, 
*e faktem jest, iż między Czechosłowacyą, Ser- 


bią i Rumun'ą zawartą została umowa równa- 
jaca się politycznie e..tencie. 


Dzs i w umi nosię 


(i towariku 4.1. 33 


| (TRZY NOCE MIŁOSNE BOCCACIA) 


„GAZETA PORANNA". 
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N"PESŁA MS. 


pne wspaniały poemat w 6 aktach z 


proloriem 


M nit R 


20725 


eśmierteliny autor saje nem żywo przed oczyma i spogląda z ming satyra na nas jako widrów. 


Czu a, że przetywamy wraz z nim te 


huczy źródło prawdziwej mości ı widziny jak pienią si 


bajeczne momenta miiosnych ekstaz } upojeń, — słyszymy jak 


perłami nadludzkich rozkoszy te urocze 


Obrazki a raczej sen e marzenia z życia kociają-ych się młodych par. Poemat ten z prawdziwym arty- 


zmem inscenizowany i reżyserowany rrzedstawia nam b 
MEFE E ża 


ATUTOWY SALAR 


2 część bardziej emocyalna z cyklu 


„wiedz one górki” 


w 6 wielkich częściach p t 


„Propaganda ekspanzył trancasklej. 
Paryż, 4 marca. 
Komisya soraw zagranicz- 


(PAT.) Havas. 


nych Izby deputowanych obradowała nad sytua- 


Cyą na wschodzie i postanowiła zorganizować 
propagandę eks;anzyi francuskiej w obcych 
rije 


O0 [—— m 


] 
i W PRADZE. 
| 


j] cze życie z arystokr. krółzwskiedo Światn, 
PO O CES OE ADC R OK D 


od piątku 5. marca 1929 


w kinie FATAMORGANA" 
pk Maryacii 10. 2'828 


Ofiara hali] 


(Zmarnowanie kobiety. Czerwona latarnia). 


ZAKAZ ROZMAWIANIA PO NIEMIECKU 


Wiedeń. 4 marca. 

| (Telef.) (tr) Jak donoszą z Pragi, prezyden* 
ipolicvi tamtelszzi wydał zakaz rozmawiania po 
| niemiecku w teatrach * kinach, 

i 


RER WERE OZ OZ ZZ OE O O ZE RE O ZERA R EWA 


W Portugalii proklamowano rząd sowietów! 


Paryż. 4 marca. 
(PAT.) Havas. „Petit Parisieu* podaje z za- 
rzeżeniem depeszę z Lndynu o wybuchu rewo- 
ru m 


lucyi w Portugalii, gdzie miano proklamować rząd 
awiotów 


T 
WETRZASAJART 
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Flammariona dramat w 6 aktach pod tyt 


STRBFA ŚMIERCI 


wyświetla wytworny kiacteatr 


KOPERNIK (mui 9. 


ARONIMĄ 

W piatek 5 marca o godz. 7-mel wieczór po 
raz 2-gi „Pammy“ sztuka w 4 aktach P. ‘Wolffa 
ì G. Leroux w niezmienonej obsadzie. 

W sobotę 6 marca o godz. 3 po poł. po raz 
7-my „Fantazy”* dramat w 5 aktach Jm. Słowac- 

ego z p. Tarasiewiczem w woli tytułowzi. 

W sobotę 6 marca o godz. 7-jmel visietir 
„Lalka, operetka w 3 aktach Andrau'a. Kapa- 
Mustrz p. Seredyftski. 

W niedzielę 7 marca o godz. 3.30 po po. 
Tyn“, kom, w 3 akt. J. Szaniawsk.ego. ) 

W miadziekk, 7 marca o godz. 7-mej wizc:ór 
DO raz 7-mv „Eros i Psyche“, opera w 5 obrazach 
E: Różyckiego w niezmienionej obsadzie. 

W roniedziałek 8 marca po raz 3ci „Panny” 
Sztuka w 4 aktach Wilffa i Leroux w niezmienionei 
obsadzie, 


ca 


E BEWELAGIJM| "7 > > 


(gmach ul. Ossolińskich 10.), 
(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiezo 


i Repertuar Teatru wOdewlioweca. 
| 
| 2039 


Łezionów 1. 1). 

j Od dnia 1 do miedzieli 7 marca o godz. 7.30 

i wieczór: „łŁwowscy paskatze”, sketch; „Czwór- 

| ka”, z muzyka i tańcami; duet taneczny Wittich 

i Nowicki; „Apiekarz w kłopotach”, operetka; 
ka 


| ul. 


==gy— 


P. T. Prenumeratorów „Gazety Wieczornej" 

i „Gazety Porannei" prosimy o 
bezzwłoczne 

wpłacenie prenumeraty za miesiąc marzec g to 
tem pewniej, że tym Prenumerątorom, Którzy 
prenumeraty noweł wraz z ewentualną zale- 
głoścłą nłę wpłacą naldałej do dnia 8. marca 
b. r. znewołeni będziemy wstrzymać w tymże 
dniu dalszą dostawę wzzlędnię wysyłkę gazety. 


Dzisiejszy numer Gazety Poranncj zc- 
włera 10 s' ron. 

(zet) Znany literat I publicysta, p. Śtanisław 
Lam z Warszawy, bawi chwilowo w naszem mic 
Śc:ę. $ 

(zet) Ks, @r, Stefan Juryk, szambelan papieski 
został aresztowany pd zarzutem podbwurzamia do 
morderstw na Polakach i umieszczony w aresz- 
tach sądu polnezo w Zamarstynowie. 

Szwedzki ambulans. (PAT.), Do Warszawy 
przybył szweldzki ambulans, ufuqgydo warty stara- 
niem szwedzkiego Czerwonego Krzyża w telu 
wzięcia udziału w walce z epidem:'ami, szerzący 
m; się we wschodnie} Europie, Ambulans. ma 
charakter szpitala polowego. 

(s-i) „Żołnierza Polskiego" nr, ye przynosi 
między innymi artykił D. i „Bolszewicy na po 
łudniu”, rzecz dra M Orlowiczą „O sporcie t jeze 
organizacył', P. Malinowskiego pikua .Przyzżo 
dę na wywiadzie”. W odcinku mamy c'ag dalszy 
„Z pamiętników Sherloka Holmesa“ Conana 
Doyle, Obfes zwykłe rubryki zamytajo ten ze- 


| zie nieszczęśliwego wypadku 


|szyt, świadczące o staranności redakcyi w dobo- 
rze artykułów. i 
(s-i) Wiedza techniczna, miesięcznik Tinstro- 
wany wojskowo-techticzny, wydany wspaniale 
podwzgiędem' graficznym w Poznaniu, przynosi 
w podwójnym zeszycie za styczeń-hrty misdzy 
innymi artykułami i por. T. Rugera „Wojenne mo- 
sty kolejowe“, kpt. S. Ruegera „O materyałach 
wybuchowych", ppor. W. Vorbrodta „Kolet jedno- 
Szynowa”, kpt. W. Kozickiego „Karta z dziejów 
granztu ręcznego”, gen, Wejtki „Notatki z podró- 
ży misyi polskiej po Francyi". W części fiterackiej 


znajdujemy wiersz J. Iwaszkiewicza p. nm. 
„Powrót“. 

Omyiki druku. Do recenzył teatralnej z „Pa- 
lien", zamieszczonej we wczorajszej „Gazecie 


Porannei'" zakradły się następujące omytki drukar- 
skie: Mianowicie: w 3 szpalcję 4 wiersz od góry 
zamtast „jeśli się uwłzględni na jej rodowód iran- 
cuski" ma być „jeśli się uwzględni jej rodowód 
francuski"; na następnej stronie 1 szpalta 9 wiersz 
od góry zamast „dodaje, przeszediszy do siebie”, 
powinno być „dodaje, przyszedłszy do siebie". 
(zet) Harce samochodów wojskowych będą 
noskromione. Ministerstwo spraw wojskowych 
wydało 1 „bm. rozkaz, dotyczący ruchu. samochow 
dów wojskowych w Warszawie.  Przepisuje om 
między innemi, że Szybkość iazdy w mieście nia 
może w żadnym razie przekraczać 20 kim. Na 
skrętach, skrzyżowaniach i przystankach tram- 
wajowych, oraz w miejscach liczniejszego zebra- 
nia publiczności — szybkość powinna być sprowad 
Jzona do szybkości pieszych przechodniów. W ra. 
ódpowiedziałni są: 
kierownik i pasażer najstarszy rangą. Wojskowi 
francuscy również podlegają tym przepisom. Mo- 
żeby też władze wojskowe raczyły wydać anato- 
giczny rozkaz dla Lwowa, gdzie szybkość awto- 
urobiń wyjskowych przekracza stale 20 kim. na 
godzinę i była dotąd przyczyną licznych wy- 
| padków z przechodniami. 

(s-i) Akcya cetmkowa krawców żydowskich 
Na zgromadzeniu żydowskich czeladników kra 
wieckich, w którem wzięło udział około 300 robot« 
ników oboiga płci, wchwalono przystąpić solidarnie 

|do akcy: cennibowej. W tym celu wydała organi- 

zacya krawców odezwę, przestrzezającą „„towa- 
rzyszów i towarzyszki" przed przyjmowaniem 
pracy we Lwowie aż do ukończenia akcyi cenni- 
kowei. Równocześnie ucłrwalono składać zarobek 
jednodniowy w każdym tygodniu na fundusz straj- 
kowy. 

„Motorowe paniónki* w Londynie. Jednym » 

| najbardziej popularnych typów kobiecych w Lon- 
dynie jest obecnie „motorowa panienka" — poli- 
ce-woman, energiczna, odważna, a przytem prze» 
! ważnie młoda i ładna policyantka. Londyńska po- 
|licya liczy obecnie około 1500 żeńskich policyan. 
ów, którzy mają do dyspozycyi motocykle i sa 
niemal tak przez przechodniów mile widziane, jak 
ich koledzy „Bobbies". strzezący na rogach ulie 
arawidłowej cyrkulacyi ruchu. „Motorowe pa- 
uienki" podczas wojny dosłużyły się już medał i 
noszą ie dumnie na swych błękitnych unitormach, 
a odwaga ich staje się w Londynie przysłowiową. 
Często przechodnie patrzą z przyjaznym wśmie- 
chme na młodą policyantkę, która schwytała nie- 
bezvecznego złodzieła i wiezie go w koszykn 
swego motocykla, by oddać ptaszka w ręce spra. 
wiedliwości lib gdy na ulicy trwa niewzruszemie 
ua swym posterunku, poważna, uprzejma i wważ. 
na, jak prawdziwy „Bobby“. 

Kłeska zarazy płucnej u bydła w Lubeiskiem. 
„Głos Lubelski“ donosi: Jesienią r.z. z bydłem 
wygnańców powracających do kraju z Rosy. 
orzeniesiona została do  wschodnio-poludniowych 
powiatów Ziemi Lubelskiej straszna zarazą bydła, 
która zatozzując coraz szersze kręgi, tworzy o- 

chic kilkanaście punktów zapowietrzonych, sze- 

rząc straszne spustoszenie w gospodarstwie rol. 
nem i godzi w podwaliny dobrobytu i tak bardzo 
nadwątlonego długoletnią niszczącą: wojną Dzien. 
nik domaga się natyoluniastowej akcyi zaradczej 
ze strony państwa. 

is-) Oszuści w ktsuwśzczyżnie. Du „Wpere- 
de” donoszą: Po wsiach kręcą się oszuści, udają. 
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cy internowanych, uwolnionych chwiowc z 0- 
bozu dla zbierania środków żywności, Frzychadzą 
oni do kobiet, których mężowie są internowani lub 
są jeńcami, a przedstawiając się jako ich znajomi, 
wyłudzają nieraz od naiwnych kobiet znaczne šu- 
my pieniężne. 

(zet) „Czerwona ksiega“ „Hrom. Dumka“ do- 
nosi, że w tych dniach ukaże sę we W ednu pod 
rrzytoczonym tytułem pierswza część materya- 
iów do dziejów Galicyi wschodniej w latach 1919 
do 1920. Materyały te mają być przełożone na 
wszystkie języki europejskie. Przy te) sposobności 
— godzi się zapytać — jakie losy spotkały mate- 
ryały do ilustracyi okrucieństw rusk.ch we wscho- 
dniei Małopolsce, które miały być dawno ogłoszo- 
ne, a 0 których publikacyi jakoś nic nie słychać, 
Czy może dla „niedraźniena' Rusinów martylo- 
'ogia nasza zostanie schowana pod korzec? 

Ohydne morderstwo ł ralyines. Ohrydne mor- 
derstwo i rabunek zostały popełnione w Warsza- 
wie, Miewykryci sprawcy dostai. się do mieszka- 
nia bogatego kupca Berestenda w czaS e jego nie- 
otezności, zamordował!i służącą, Paulinę Szekową 
i zraoowali 50.000 marek. Zbrodnię popełnioną 
wieczorem, wykryto dopiero następnego dnia. 
Zwłoki Sz. znaleziono powieszone w klozecie. 
Prawdopodobnie złoczyńcv ią zamordowali, a po- 
tem powiesili trupa. 

(zet). Rozprawa o zbrodnię 9-ciokrotnego 
sprzenłewierzenia przeciwko podchorążemu W. P. 
AlMredowi Bron Sikorskiemu, która miała rozpo- 
cząć się wczoraj przed trybunałem wojskowym 
sedu O. G. przy ul. Zamarstynowskiej, rozpocznie 
się dopiero dziś o godz. 9 ramo pod przewodni- 
ctwem majora-audytora dra Gizińskiego. Początek 
sprawozdania z niej pomieściła już dzisiejsza „Ga- 
zeta Wieczorna”, 

(—) Z litości nad biednym żołn erzem. Jakiś 
żotriierz, który trzedwczoraj opuści! szptal woj- 
sxowy, chciał kupić wczoraj przed południem na 
placu Solskiich bochenax chleba. Stefan Stelunią, 
liczący 68 lat. który przywiózł dwa  bochspk: 
chleba z Brodów, pos*aliłowił odsprzedać żołnie- 
rzowi ieden o wadze 800 gr. za 16 koron. Spu- 
strzegł to policyant i za nedozwotoną sprzedaż 
chleba spnowadzł Ststuna <a inspskcvę wolcy. 
Tu dowiedziarno się od Ste unia, iż chleb, za ikto- 
ry w Brodach zapłacił 13 koron, chciał odsprze- 
dać za 16 koron, kieruiąc Się tylko litością nad 


biednym żołnierzem. Ponieważ w połcj* bwo w. | 


skiej inaczej zupelnie pojmują |toŚć, aniżeli ne- 
którzy obywatele brodzcy, przeto chlieb przezna- 
czony ta sprzedąż odesłano dla biednych do 
Przytuliskęą Brata Alberta. Stefunią zaś pociągnię 
ty zostanie do odpow teidzialności przed sądem zą 
swój bltościwy... pasek. 

(—) Dztwny zbieg okoliczności. Michał Dacej, 
stróż z ulicy Batorego l. 6, zgłosił się wczoraj do 
Aleksandry Lutosławskiej, właścicielki owocarni 
przy ul. Teatyńskiej z prośbą o oszacowanie złotej 
branzoletki, którą rzekomo miał kupić od jakiegoś 
nieznajomego mężczyzny na pl. Krakowskim. Lu- 
tosławska poznała ową branzoletę, jako swoją 
własność, która zginęła jej z mieszkania przed 
dwoma miesiącami. Wskutek tego sprawa oparła 
się o policyę. Podczas przesłuchamia na policyi 
Dacej zmienił swe zeznania pierwotne w tym kie- 
runku, że branzoletę nie kupił na pl. Krakowskim, 
lecz wział ją od Maryi Walko. Ta znów zeznała, 
żę kupiła ją od nieznanej dziewczyny, jak się póź- 
niej okazało, od siostry dawnej służącej Luto- 
sławskiej. Na razie zamknięto w aresztach policyj- 
nych Wałkową. Daceia, którego „coś pchało“, by 
celem ocenienia branzoteki zwrócił się aż do Lu- 
tosławskiej, pozostawiono na wolnej stopie. 

(—) Dwa wypadki Z powodu szybkiej i nie- 
ostrożnej jazdy były wczoraj we Lwowie dwa nie- 
szczęśliwe wypadki. Pierwszy zdarzył się na ul. 
Gródeckiej, gdzie Benjamin Scarfspitz potrącony 
przez konie, upadł na bruk tak fatalnie, iż złamał 
lewa rękę i skaleczył twarz. W drugim wypadku 
na Łyczakowie wczoraj wieczorem, dostał się 
pod samochód technik Ludwik Morawski, Doznał 
cn silnych obrażeń na całem ciele, oraz licznych 
zdłarć naskórka twarzy i rak. Pogotowie ratumko- 
we w obw wypadkach było czynne, udzielając 
pierwsze} pomocy nieszczęśliwym ofiarom szyb- 
kiej i nieostrożnej jazdy. 


„GAZETA PORANNA 


(—) Maka w sianie. Przed realność przy ul. 
Kochanowskiego l. 48, zajechał wczoraj wóz z 
sanem. Piękne siano, o przyjemnym zapachu, za- 
trzymało ną chwię jednego z członków M. S. O. 
W czasie tym, gdy członzk M. S. O. delektował 
sianem swe zmysły powonienia | wzroku, woźni- 
ca Tomasz Sproski wyjął z wozu z pod siana dwa 
50 kg. worki mąki. Na widok ten zmysł wzroku 
członka MSO. przestał się pieścić sianem. W je- 
dnej chwii członek MSO. zawołał do woźnicy: 
„Zawracaj konie, jadziemy z mąką do policy". 
Tłumaczenia woźnicy, że mąka lest pani Rupowej 
nie odniosło skutku, bo wkrótce specyał ten zde- 
sonowano w policyi.... 

(—)Posładalacego znaczniejszą gotówkę, Jana 
Czep ela, młodzieńca stałe przebywającego wbo- 
warzystwie zamarstynowskich złodziei areszto- 
wano wczoraj. 

(—) Dia kogo t do czego Sruzą twowsSkie cho- 
dn'ki? Wczorai przed p łudniem chodnikiem ul. 
Ossolińskich od nru 6 dg 18 iecha: szofer, kienują- 
|cy automobilem U. S. nr. 16164. Przechodn:'ż wów 
czas musieli brnąć Śridkiem ulicy w błocie, jak 
bociany! — Min onej nocy dorożkarz mr. 180 Na- 
than Klerzel, recte Czaczkes, jechał chodnikiem 
ulicy Źródlamej. Na uwagę posterunkoweg> Fran- 
ciszka Wypaska, dlaczego jedzie chrodnikiem i nie 
świeci latarni, lwowiski dorożkanz odp wiedział : 
„Muje na poicyi znają, i za to mogę najwyżej za- 
piacić 20 kor. Śrudkiem ukcy nie pojadę, bo tam 
pełno dołów i jam, a ja nie chcę połamać Kói u do- 
różki i wybić sobie kilka zębów. Nie świecę, bo 
jadę do idomu“... No i pojechał do domu! — Cho- 
dnikiem ulicy Rzeźmidkieł, tamując komunikacyę 
jechał wczoraj wózkiem Michał Cześniak. Za ja- 
zdę tę sprowadził go poltcyamt na policyę, gdzie 
ukarano go gizytwna.. 10 koron! 

(—) Kradzież koni. Z zamkniętei stajni minionej 
mocy skradziono w Laszkach Murowanych gosp- 
darzowi Teofjilowi Galamtiwi dwa kinie wartości 
15.900 kor. Jak świadczą Ślady, koniokrady wpro- 
wadzili swój up w kierunku Lwowa. ( 

(—) Kradzieże kieszonkowe. Maryi Chom'ko- 
waj wczoraj przedjpot:dniem skradziono w skie- 
pie Schreiberowei przy ui. Ruskiej portfel z 250 
mark. i 18 kor. — Na głównym dworcu skradzi: mo 
wczoraj Stan. Irowiczowi portfel z 350 kor. 

(2) Nie wrócił do domu. Zamieszkaiy przy! ul. 
Jachowicza: L 15, uczeń I. ki. szkoły ludowej 9- 
lletni Wiedysiaw Rudkowski wydalił się przed 


|Chh piec by! ubrany w niebieską bluzkę, popiela- 
te spodnie i aksamitną czapkę. 
uOMUsNUNA i. 

Zgromadzenie członków Polsk. Tow. demokra- 
tycznego w sprawie gminnej reformy wyborczej, 
odbędzie się 6. bm: o 6 wiecz. w lokalu przy ul. 
Akademickiej L 17. 

Wielki raut, połączony z przedstawieniem a- 
matorskiem, produkcyami wo%alnemi i baletem, 
odbędzie się 14 marca, w Salach Kasyna wojsk. na 
doctód Ochrony Dziecka. Sama już firma tej in- 
siytucyi zasłużonej i otoczonej w mieście naszem. 
taką gorąca sympatyą, starczyłaby niezawodnie, 
aby w dniu tym ściągnąć do Kasyna wojsk. tłumy 
publiczności, śŚpieszącej złożyć grosz ofiary na 
schroniska dla sierót, przeważnie wojennych, któ- 
rych kilkaset chowa stę w Przystaniach Ochrony 
Dziecka. Aniystyczne kierownictwo p. Gen. G 
Zalewskiej, stojącej na czele Komitetu, dałe rękoi- 
mię, że wieczór ten będzie „the great atraction“ 
całego wielkopostnego sezonu. 

Wykłady pedagogiczne w Muzeum przem. 
Dziś: ks. dr. Ciemniewski: „Kształcenie charak- 
teru“, 6. bm. dokończenie wymienionego wy- 
kladu. 


trzema dniami z domu i dotychczas nie „powrócił. , 
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Z muzyki. Skrzypek Paweł Kochański wystą- 


pi z konceitem po raz pierwszy wę Lwowie we - 


wtorek, 9. marca. W osobie Kochańskiego publicz- 
ność nasza pozna nietylko najwybitniejszego 
skrzypka polskiego, ale wogóle jednego z naj- 
świetniejszych młodszych skrzypków o międzyna- 
rodowej sławie. Karyerę rozpoczął Kochański w 
Warszawie, następnie występywał przeważnie 
zagranica. P erwsze jego tournee pod dyrekcyą 
słynnego impresarya Schuermana w m astach, jak 
«wndyn. Paryż, Bruksela, Petersburg, Madryt itd., 
przyniosło artyście obok sławy Światowej jeden z 
najcenniejszych instrumentów Saradivariusa. Prasa 
paryska ocenia Kochańskiego jako wirtuoza typu 
/saye'a, polączonezo z sentymentem Sarasatego. 
Miarą foscynujacego wrazenia, jakie artysta ten 
wywiera na słuchaczy, może być okol czność, że 
>d stycznia br. 9 razy grał w Warszawie w zapeł- 
'ionej po brzegi salt. W koncęrcie lwowskim towa- 
myszy Kochańskieme kompozytor Karol Szyma- 
qnowski. 469 
Dz:ś koncert Kretz-Mirskiej w sali Tow. Mu- 
zyczneco. 712 
Dyrekcya Iwowska Po'skiel Kolei państw. 
ogłasza: Z dmiem 4 marca br. odchodzić będą ze 
Lwowa do Złoczowa pocagi osobówe o godz. 8'35 
io 18/35. zaś z powrotem przybywać będą do 
Lwowa o 7:30 * 1720. Wym'entot'e pociag: mają 
w Krasnem rołączenie do Brodów i z Brodów. 
Giovanni Boccacio, ieden z najwiekszych poe- 
tów włoskich i sławny humanista, ukazał się na 
ekranie kinoteatru „Lew“. Misterna kultura 
zmysłów epoki renesansu znałazła wyraz w słyn- 
nem dziele Boccacia: „Dekameron*. Jest to zbiór 
»arwnyoh opowiadań, malujacych wybornie oby- 
czaje ówczesne. „Trzy nocy miłosne Boccacia*, 
to osobiste przeżycia poety, w których nader sub- 
telnie maluje wszystkie stadya miłosnych uniesień 
w świetle Prawdy i Piękna. Wrażenie estetyczne 


( podrost w wysok'm stopniu klasycznie piękna pc- 


stać Gastona, bohatera romansu, Kto chce doznać 
silnych emocyvi, powinien zobaczyć ,„Dekamero- 
na“ na ekranie. Rzecz bardzo piękna, ale — niedo. 
stępna dla profanów., Wszystkie wejścia do kino- 
teatru były na prem:erze literalnie oblężone, a wi. 
: dowmia doszczętnie wypełniona. 

| =o 

i Związek pomocników dentystvczno. te 
'chnicznych podaje do wiadomości, że „Be pła- 
tne Biuro Pośrednictwa Pracy“ znajduj: się 
we Lwcwie, Rynek l. 8, I. p., otwarte w ponie- 
dzi*łki, środy, piątki od 6—7 wiecz., w innych 
dniach „Zakład dentvstyczny* Jagiellońska 15, 
między 9—1 3—6. Zarząd zwraca się do wszyst- 
(kich pomocników dent.-techn. by we własnym 
interesie bezzwłocznie zgłosili swoje postąpienie 
do Związku. 20802 


—0— 

dyn szatana wielki sensacyjny dramat wy. 
świetlany obecnie w kinoieatrze „Nowości“ (ul. 
Legionów 5), ściąga tłumy włdzów, ś'edzących 
z zapartym oddechem sceny pełne emocyi i na- 
pięsia. Olbrzymi postęp nauki dokonuje silnej 
ewolucvi: człowie* staje się stiwórcą. Nowy, nie 
zdzie dotąd nie widziany typ Homunkulusa, pe- 
len nowych a nieprzewidzianych zabarwień. Sto- 
sunek jego do otoczenia i wogóle życia. budzi 
tysiące refleksyi nad tem najnowszem a wiecznie 
jeszcze niezbadanem studyum. Prześliczny i na 
specyalną uwagę zasługuiący obraz przypomima 
żywo słynną scenę „Fausta“, kiedyto szatan 


ję mu pomocną rodaje na stromej ścieżce ży- 


wota. Koncer owa muzyka przepięknie harmon.. 
zuje z całością. Obszerna, starannie przewietrzo. 
na sala i doborowe towarzystwo upr”; jemnia 


gościom pobyt. 


Z CUDÓW TECHNIKI. 


Rozmowa telefonem bez drutu na 1.700 km. odległości! 


Kraków, 4 marca. 
PAT.) (Radio z Wiednia). ..Post* donosi, że 
w osłatnich dniach firma Lorenz przeprowadziła 
próbę rozanmów przy p mocy telefonu bez drutu, 
jpOomiedzy Berl'iem a Karlisboorgem w SZwecyi. 
Odległość tych 2 miast wynosi 700 LIM, Próby u- 
„wiefńiczowe zostajy wspaniałym rezultatem. Wedla 


doniesienig z Moskwy, rozmowy zostały przejęt: 


także na tamtejszej stacyi iskrowej, Odległość 
między Berlinem a Moskwą wynosi 1700 kim. 


Rozmowy te są bardzo dobrze siyszane także i na 
Stacył tamtejszej, ("dlegl ŚĆ między Krakowem a 
Berlinem jest mniei więcej taka sama, jak między 
Berlinzm a Karlsborgem. 
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Wstrząsająca tragedya w szpitalu epidemicznym, 


Samobójstwo Ż 


Str. Y 
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Akcye Towarz. handlowych i przemysłowych. 
„ow. akc. browarów iwewskich 500—63)  1000— —— 
"ow. akc. Cnodorów ziedukowane 200-—0 505— 515— 


IL 
ow. 


ony — śmierć, 


i „, |Tow. nkc. fabr. kart 200—6 325— —= 

Warszawa, 4, miarca. | męża. Qdy jej oznałmiono, że wyzdrowienie męża | ow. z "E zau 23”, i 

a. Ea M >| (OW. órka 200—1 1000—. —— 

- (Tee) (m). W tntejsżym sznitelu epidemicz- | jest bardzo wątpliwe. Desperatka strzeliła AB | ś jalska nafta M. 500 1339-— —— 
ay R > aSniaca traredya.| tewOlweru w Skroń i zginęła natychmiast. Wikrót. | »lskie Tow. handłowe 200— (EJ B= — 
Ym rozegrala się wczoraj wstrząsająca tragedy a. | E 4 LE Á BoA Żony zmarł poa| 7% ake Przeworsk 1000—80 2500— —*— 
Do śrorego na tyfus plamisty porucznika lekarza | ce po tei, tak tragicznej śmierc żony ę Rak Wo zai DY — 
Adamczyka przyszła jego żona, 20-letnia Katarzy- | Tucznik Adamczyk, ! Low. "ak Sane 2000 rę az ało 
ta, zby st "PF stani avig swezo Perg” i Tow. ake. Zieleniewski 200—19 1100— —— 
JE 41070 iw wy” | Wow j Lwowski akc. Zakład zastaw. 400—14 460— —— 


Cienie Lenosira, Bola, Almereydy w procesie Caillaux. 


aux, — Ekspremier broni się doskonałe. 
Paryż, w marcii 


Listy zastawne za sto kor. (baz kapom białąc) 
ank polski dla handlu i przem. 4i pół pra. 100— 101-— 


3ank hip. gai 4i pół pre. 403*— 104 — 

aan i [0— 104 

m ank hip. zemel. 4 i C 03:— 1 
Zajnier sowanie procesem wzrasta. — Sprawa Lenoira, Bola i Almereydy i ich stosunki do Cail- | zx. kraj. gal. 4 i 814 104— 105:— 
Ma materyal obronny, zebrany świętuje. oto ij gal. 4 je dów te 101:— 102- 

i i T . kred, gal, ziem. 4i 106'— 107,— 

znaje om, że znał starego Lenoira, ale nie pozo- Św kred. ra a 4 oil A 100-—- a. 

stąwał z nim w żadnych stosunkach i mie mial 3ank kred. ziem. 4 i pół pro. 102—' 103: — 


Paryż ma obecnie wiełką Stnsacyę. Proces, 
! wzpoczęciu którego już douosilśmy, proces by- 
‘go premera Francyi,, Caiłaux. A obecne zain- 
eresowanis rozprawą wzrastą Z dua na dzień. 
Kozstrzygane są bo obzon e sprawy stosunku C. 
Co owych ciemnych, wyrodnych postaci Francy’, 
twych Leneirów, Bolków, Ałmereyd, którzy Już 
onki straszliwa karę śmierci za kupczeńne wta- 
śną ojczyzna, za zdradę stam i szpiegowskie sto- 
ïunki z Niemcami. 

Lenoir, Bolo, Almereyda, in ponure cienie, Wy- 
wałąme przy procęsie C. Bo on był ich przylacie- 
tn, pozostawał z nyni w stosukach, a kore- 
tpondjancya z Beo + Ahherevdą zdradza, do ja- 
kiego stopnia intymme i serdzczne stosunki łączy- 
«V tych ludzi z cks-=premieren, który był ich pro- 
telktoresn, posługiwał s'ę Ałmercydą i płacił mu 
ća to a jeszcze wawet w chwili, gdy ręka spra- 
wiedfiwyości ich zdemąskowała. pozostał im w 
brzyłdążni wiernym, Prawie aż do końca. 

* Otóż obecny proces daje materyal sensący:- 
Wy, jakie stosmywi łączyły C. z tymi zdrajcanu 
Tancyś. Catlaux cze ciężar zarzutów į oskar- 
tania. Dlatego jego obrona sę znenia, ożywia. 
Gdy parę dni temu mówił torem fan liarnyw, $wo 

mim, teraz przeniawią głosem ostrym, wśród 
kestów mniema! gwałtownych, gdy weraz prze- 
Yera wściekłość d nfejsdnokrównie pewna *- 
bawa. ; 

System obrony C. potega na przeczen'u. Przy- 


zy wz w ZA 


Kat leglonistów z Musztu i 


Lwów, 4 marca. 

(zet) Za czasów ausitnyack ch znęcał się dr. 
Patruszewycz, lako lekarz wojskowy, mad naszy- 
nt Legiomistami, zamkniętymi w Huszcie, a gdy 
wostąła proklaamowana „Zachodne-ukra'ńska 7e- 
Pubdfką* dal upust swoje nienewiści do nas, od- 
nąwiając więzionym jeńcom poislim na Kosa- 
e pomocy lekarskiej, czem spowodował 


Oszustwo z kartami s-ożycia. 
Lwów, 5 marca. 


Komenda MSO. d mosi nam. że po przeprowa- 
ym przez Magistrat ostatnim spisie ludności 

dia rozdawnictwa kart spożycia, jeden z członków 
O. przeprowadził ki atrolę lokatorów w kamie- 
nicy pod L 2a przy ut. Pod Dębem. Gospodyni te- 
89 domy wykazałą w karcie ewidencymej 219 


osób, j pobierała na podstawie tego wykazu 210! 


kart spożycia. Kontrola przeprowadzena w tym 
domu wykazała tylko 91 tsćb, wiaścicieika domu 
pobierała więc 128 kart spożycia więcej. aniżeli 
Dobierać miała prawo. Czyż możma się dziwić, że 
tak kwitnie handet kartami spużycia? 


e LJ 
Nowy przemysł złodziejski. 
Lwów, 5 marca. 

„ Do komendy MSO. mapływają ciągi: doniesie- 
ma z różnych ston miasta, że różne mdywidua 
Z pod ciemnej gwiazdy, pod pozorem kon'voli in- 
stalącyj wodzciągowych i elektrycznych nachodzą 
Wany j kradną tak drogie dzisiaj żarówki, Wed:e 


żadnego pojęcia o tem. że Lenoir zakupuje jakiś 
dziemmik, majacy być na ustugach Niemców. 


y x , - > i CÈ | Sonum. Banku kraj. 4 i pół pro 
Almereydę, który podiat się obrony pani C nana Batko aAa 


Obligi za 109 kor. (bes kapoau bież) 


103:50 10459 
97:50 98:56 


poklczas'ici Orocesu, uwążał za  dziemnkarza | Koleje lokai. Banku kraj. 4 pre. 97-50 9850 
ze skrainei lewicy, który w owym Czasie nie mial | *ożyczka kraj. galic. z r. 1893, 4 pre 99—>— 100: 
w soble nic podeirząnego. Pożyczka kraj. galic. z r. 1904, 4 pre. 39:50 100:53 
„Tak jest, znałem tych panów, — mówi C. Set? ej a galic Ko: AEN 4 s go 100: se 
1% sal" aiin ch : li, byli „gł kraj. gale. z r. pre. (szkolasj - —— 100-— 
alo znali *ch i imi, którzy za nich TĘCZYM, b ot kraj. z r. 1913 4 i pół pre. 100— 101--- 
nelako ich żyrantami. Gdy ja znałem Lanoira, | Poż krasj. z r. 1914 41 pół 6} pre: Oaai i 
znal go również t iniy wybitny polityk i to zra- | Połe m Lwowa zr. 1896, 1900. 1911 pro 93— 94— 
cznie lepiej cdennie —- skanduja te WYTAZY roz- Walaty. 
myślnie. Znalem Bolo, ałe rskonienkiował mi g0 | Ruble cerskie (po 100) 450%. STA 
prezydent Monfer, deputowany Alam. Znałem| , M (po 500) 250— 270 
i subwencyonowałem Ahqnereydę, ale czynił to ia! Bo: A 280-— 250— 
samo joden z wybiły, ch polityków doccnych: a |." jamie. "(es 250 SSL GŁ 
mni ludzie wspól racowaij w jego dzeenn ku i aż |Karbowańca (pa 1000) SEE 
ro wrześnią 1915 dziennik ten szedł po linii pro- Grzywny (po 500 wyżej „5 Sza 
gramu rządowego“. ranków frane =r a 
C. broni się z werwą, ma materya? obronny wss e 3500 —3700 
przygotowany doskonaie. Nieraz POP-ią NZTWOWO |- dolar ameryk. Az ZR 
Parę haustów wody, ; przeęnawa dalej, aibo gdy |1 dolar kanad. 175— 195-— 
siada, hawi się pewnym charakterystycznym ru- i yr niom om z 
chem monoklenn i suas ie „305— 25 — 
A caly Świat: polityczny Paryża gromadzi s:ę 
w wielke sal: Pałacu Sprawiedliwości i ciekawie £ 1 2 Dewizy. M 
spogląda na ten niezwykły roiedynek sądu z 0-| ypłata dewiz „ondjn „550— g Ł 
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Rata bankowa 
Stepa gskontowa P. K. P. 6%. 


m ah 


na Kosaczówce 


pod kluczem. | uom Banko y Szhllz I Chajes we Lwowie | 
ć i 2 kup je dolsry, franki, ru"le liry i t. p. 20267 
zgom nwóstwą naszych najlepszych braci. Obecnie  je="—=———=————— 

pan ten znajduje się w rękach polskich władz 
sprawiedliwosci. Za naszem pośrednictwem śmia 
' rodziny ofiar tego „lekarza“, który kurowat ra- 
szych żołnierzy ma tamta świat, zapytać, kiedy 
nareszcie śledztwo przeciwko nienm zostanie już 
az ukończone? i 


” 


ING NOWOŚCI kinia 5 


infonmacyf, zasiąpniętych przez Komendę MSO.. 
funkcyonńaryusze tak Zakładów elektrycznych 
fak i wodociągowych, zaopatrzeni są w usobiste 
legitymacye, to też od Zgłaszających s.ę pod pó 
wyższymi pozorami, żądać nałeży wykazania się 
legitymacyg, a jeśli takowej nie mają, należy ich 
bęzwarunkow . aresztować. | 


wyźwiefla tylko jeszeze 3 dni 
Wgromnienie z Grzybolecia 


Syn Szafan 


senzacyjny | najciskawszy dramat 
w 5-c'u aktach. 20677 


Kursa giełdy lwowskiej., 


Lwów, 4 marca. 
Waluta Koronowa, 
L Akcye bankowa za sztukę łącznie z kuponem bie 
igya , 
| (Warżieść nominalna oraz ostatnig dywidenda). 


płacą żądają 
Bank polski dla rolnictwa, handia: przemysiu 
400-—24 6 


f NAUKA | WYCHOWANIE k: 


pocas. Prakt. Kursy rachunkowości 
Z. OLSZEWSKIEGO 


EURHOWA 38 
1 rozpoczynają d. 16-go b. m NOWE KURSA: 


1) uchalteryi, korespondencyi handlowej itp. 

2) r ch: ko'ości państwowej. 
Wpisy 
26747 


Bank hipoteczny galic. 40-—. 
Bank hipot. zemelny 400—%4 
Bank powszechny kredytowy 200—186 305*— 
: Bank przemysłowy 20 


400— Dia zamiejscowych system korespond. —- 
i Bank ziemski krodytowy galicyjski 4100—24 355:— 


me i do 10. hm. codziennie od 3--4 popol. 


Str. 10 


DLA N 


zdięcia we ERIZOS wa 
zdięcia yk” B ED Ma ©; 
„4 Bator gh, Ecole Frangsise urządza specyalre kursy 


konwersacyi francuskiej i angielskiej przez zn ikomitych 
profesorów. 20276 


poera 


SZ 


W. mando .inie i gitarzu wyucza w 8 t.godniach z nut 
pod gwarancyą „Specyalista m! zys“, pl. Bernardyński 
12, I. p. drzwi 8. Zgłaszenia codz. od 4—5. 10327 


T "NZ EP s SZ 


na NOWY KUŻS przy otowawczy dla pań i panów do 
egzaminu prywatnego 


w Atecd amii handlowej 
rowaazon rzez 
wybitne sii profesorskie 


odbywają się codziennie co 9—]2 i 3—6 w lokalu 
Kursów handlowych, ul. Łyczakowska I. 34. 


Kurs obejmuje buchalterys wszystkich systemow, 
rachunki kupieckie, naukę o handlu ı wekslach, jak i ko- 
responde cyę. llość miejsc cgraniczona. — Osobny kurs 
dla « bituryentów. 20657 


"ESADY i PRACI 


Francuska rodowita poszukiwana. Zgłoszenia: Głęb ka 
1 10, I. p., na prawo. 20-73 


fGuwerner, Polak, potrzebny do ucznia trzeciej klasy 
gimnazyalnej. — Wiadomość: Zarząd dóbr Żydaczów: 
poczta w miejscu. «0 42 
Inteligentny absolwent Szkoły przemysłowej dla prze- 
mysłu tekstylnego, biegły we wszystkich biurowych 
robotach i korespondencyi, władający językami polskim, 
niemicct:im, francuskim, węgierskim i czeskim w sło- 
wie i piśmie, zaś włoskim w słowie, poszuk je odpo- 
wiedniej pesady we fabryce lub przedsiębiorstwie eks 
portowem. Listy pod „P.lność”*, Biuro dzienników 
Buchstaba, Legionów 21. 20812 


Młoda, przystojna, inteligentna Panua poszukuje miej 
sca w pierwszorzędnej restauracyi, mleczarni iub han“ 
dlu śniadankowyn:. Specyainie do podawaria jadła go- 
ściom posiada wielką rutynę. Warunki: Dobre trakto- 
„wanie, wikt i mała miesięczna zanłata. — Wiadomość: 

Ormiańsk: 22, I. p., u p. Wysoczańskiej. 20751 


%upuie powieści polskie, francuskie, niemieckie 
księgozbiory „Lektor“ Mikolaja 23. 


Iadal"ie, 
porty.ry itp. „Doroteum*, Sapiehy 34. 
Sz Z 


SR" 
KUBKZ, SPRZEDAŻ, ZAMIANA > 


oraz 


19091 


sypialnie i Inne meble, chodniki kokosowe, 
20650 
Do sprzedania całkiem nowa grana owa suknia z je- 
dwabnej popeliny, Janowska 31, parter A. S. 20741 


Maszyna do pisania jest do sprzedania Lenartowicza 9 
parter na leno. 20718 


Koełoł parowy bonierowski, o powierzchni 10) m2 8 
atmosfer, do sprzedania. Zgłoszenia: Kresak, Piekar- 


ska 36. 20707 


Regalia-M: dia, setkę, dam za kilim, perski dywan m 
za antyk, ewentualnie dox:łacę. Propozycya do 15-ga 
marca pod „Znawca* do Biura „Porannsj“. 20754 


ł'żka drewniane, białe, solidnie zbudowana bez wkła- 
dek, 1 sztuka 28) kor., do nabycia w sklepie naczyń 
kuchennych, Lwów, Akademicka 21. 


Do sprzedania ubranie frakowe, żakiet cfjrny damski, 
suknia do żałoby i nowe buciki dziecinne. Lenartowi- 
cza 10, par.er w rodwórzu ni prawo. 20811 


najstarsza wa Lwowie, zaszczytnie znana Agencya 
„Celeritas", Lwów, Jagiellońska 17, ma do sprzedania 
zwyż 200 kamienic i will. 20814 


Aaszyry i narzędzia wi.rtnicze jakoteż rory, ewentuel- 
nie j szcze w szybach z kopalń zastanow onych, ku- 
Lujemy. Syndykat naftowy, Rutowskiego 10 I. p. 20822 


"przedam tanio „e:spies kulowy“ i strzeibę 12 „ham= 
merlrs". Zdrowia 12, od 4—5 pop. M. B. 20817 


Plugi motorowe i parowe poleca „Pilot“, Lwów, ulica 
Batorego 4 


X ROZMANTS 


#iacownia julii We olej Nochan>wskiego 3, Il. piętro 
wykonuje suknie, kostyumy, płaszcze pod ug najnow- 
szych żurnali. Przyjmuje także przeróbki. Ceny przy- 
stępne. 20570 


Nakladem „Spółki akcyjnej wydawniczej”, 
„Drulucm Spółk| drukarskiej „Prącsa* al, okuta 4 


wyświetla obecnie Kinoteatr 


„GAZETA PORANNA". 


prześliczny 
dramat sz 
i w 6 aktach 5 


Ważne dla wszystkich! Na sezon letni przerabia stare 
kapelusze męskie i damskie na najpiękniejsze formy 
my szybko, solidnie i tanio. Pierwsza krajowa fabryka 
kapeluszy Rudolfa NEUWELTA, Balonowa 3, własny 
gmach fubryczny. 20547 


WPani I. K. ma list do odebrania w Aâmini- 
stracyì „Gazety Wieczornej“. 20709 


Akusrerka z Warszawy 


przyjmuje zamówienia, udziela porad pod dyskrecyą ul. 
Asnyka 9, drzwi 2, A. Lutkowska. 20298 


imast: tut KOSMETYCZNY 


alotechniKa 


Bra PILECKIEGO, pae Braasklsgo L 1, 


usuwa włosy, zmarszczki, brodawki, plamy, pryszcze, 
Ma:aż twarzy, leczy choroby skórne, wypaoanie włosów. 
Farkow="nie włosów. 20825 


URZĄDZENIA wodociągowe, gazowe, 


cenir lne ogrzewanie 
wykonuje starannie 20679 


A tur BOLEK, u. byzazkocska 7. 


Zamówienia na 20791 


kartofle wiosenne 


w wagonowej dostawie i detailicznie przyjmuie 


POLIMEX“ Polski Związek handl, Lwów, 
3 < 


hot. Francuski pl. Maryacki 6. 
RA a 


wynajęcia 


4 pokoje bez elektryki w Rynku. Bliższa 
wiadomość „Wiek Nowy". 22075 


dwupiątrowa kamienica z komfortem w cenie 
|280 tysięcy Mk. — Wskaże reflektantom kato- 
kom „Wiek Newy“. 20753 


KOLPORTERÓWE 


do rożnoszznia gaze? poszukuje się 
natychmiast. 
Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wie- 
czornej, Sokoła 4. 


sd die pieniądz 
Kiay mreklamą 
w ażecia „Wieczorne 
i „Porannej“. 


Silne 


KA NENIE ŻÓKEID 


3 


tylnej, w pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki Wzdęcia brzucha, a żebo c w f 
REE A plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, žóltaczxa. 


buzsz. intormacyi udzieia: Apte<arz-fizyolog M. NIZM JJ& %5 %i, Warszawa, Nowy-Św at 16, m. 27. 


Nr. 5113 


NASZYCH PIĘKNYCH LWOWIANEK COŚ CEKAWEGO 


„CHIMERA” (Akademicka 8) a mianowicie: 


saicatwa 
komedya 
w 2 akt. 


WALE 


"t polsko-ukralńskich pod Brzeżanami. 


SPECYALIS i A CHÓROB SKÓRNYCEI i WENERYCZ 


Dr. A. SCHWARZ 


sekandar"usz -szpitala powazechn. przeprowadził sią na 
u.. Słowackiego 4 (naprzeciw gl. poczty). 20655 


P. T. Techn. B uro hudowy przzmyzłów roln. 
Lwów, Brajerowskn 11 A. 

Przesyłam swoje uznanie za przeprowadzenie 
szybkiego urządzenia rekonstrukcyi w mej go. 
rzelni w Dołpot wie. 

Jednocześnie zaznaczam, iż jestem bardzo 
zadowolony ż funkcyonowania aparatu odpędowego 
ciągłej destylacyi, który spo'rzebowuje mało wo- 
dy i pary do vdpędu, przerływ zacieru i pędze- 
nie najzupełnizj normalnie się odbywa, spirytus 
o sie 92 do 94 sto_ni Trallesa, lekko można 
osiągnąć. 

Wobec tak precyzyjnego funkcyonowania apa- 
ratu śmiało mogę poecić aparaty i urządzenia 
wyrobu krajowege przez B uro Techniczne bu- 
dowy gorzeini wzorowo wykonane. 

Władysław Rozwadowski, wł, dóbr. 

Bułpeiów, 16 lutego 1920. 200382 


e KI: STAM p 
DRUKARNIA IWYkOB P:ECZĘGI 


LPRIEDM ANĄ 


—— wów —. — 


--SYKSTUSKA k: 


„2 


17956 


Gramofony I płyfy 


NATAN SEEL 
LEGIONÓW 43. A 


nn, RAZ O ZAZIE WE W Z OZ OZON ZO ZZ DNI AE ZO LAN — 
SST 7 - A 
s b. 
: 7 a 
e- G 


PASTY M OBUWIA 


w szklanyzn słoikach o "/s kg. 
ne io zawajf sel najlepszej ja- 
kości dostarczamy Dbez- 
zwi eznie z naszego kra- 
kowskiege składu fab yeznego 
po na;niższyeh cenaeh 


RUDOLF WERMUT, SR'RÓW 
ul. „Maj o LULU SE e 


m yt » 
"2. 


zmiękcza | usuwa BEZ BÓLU 
CHOLĘEKINAZA 


H. Niemojewskiego. ‘rat 


W 


ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. — Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą 
się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstruk 
lczyk obłożony. Goryez i kwas w ustach. Odbijanie gazami. urcz 
Silne zdenerwowanie. — Objawy (podczas ataków) W dołku i wątrobie eiln: 


i. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. 
zdącia i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. 
ból, który się rozchodzi ku stro 

rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stoleswą. Brak 


1825 
moczelzy Dr. ROGER BATTA(E LA. 


słętielttog 
kastępca reuaktors DRCUWIONO  pedlkior Gdpowiedziałmy JERZY KONARSKI 


